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NIEDOMÓWIENIA, TAJEMNICE, 
NIEPOROZUMIENIA 


P. min. Zaleski wygłosił onegdaj 
dłuższe exposć w senackiej komisji 
do spraw zagranicznych. 

Jestto typowa mowa, interesująca 
jedynie przez to, czego w niej nie- 
ma. A niema w niej rzeczy, które 
właśnie najbardziej interesują dziś 


opinję, $ 

P. Zaleski dopiero co wrócił z 
Londynu. Wizyta ta wywołała żywe 
echo w prasie zagranicznej, krążą o 
miej różne pogłoski. Zdawałoby się 
więc, że p. minister ‘skorzysta z o- 
kazji i wyjaśni w komisji senackiej, 
jaki był przebieg i wynik wizyty. 
Tymczasem min. Zaleski zadowolił 
się taką oto „telegrałiczną' notatką 
w styli agencji urzędowej: 

„Rozmowy londyńskie, które odbyły 
się w atmosferze tak przyjaznego dla 
kraju naszego nastroju, umożliwiły wza- 
jemne ustalenie poglądów na aktualne 
problemy międzynarodowe, ułatwiając 
równocześnie lepsze zorjentowanie się 
odnośnie do zasadniczych wytycznych 
polityki obu państw”, 


To wszystko. Tajemnica dyploma- 
tyczna? Ale w takim razie poco wo- 
góle wygłaszać długie mowy, które 
nic nikomu nie mówią? Reno Z enh 
nister przynajmniej nie ata- 
ków 2a Pokikę — w związku z wi- 
zytą — dość wpływowej części pra- 
cy zagranicznej, nie wyłączając an- 
gielskiej, ataków przeczących i 
o przyjaznej dla Polski atmosferze? 

iedawno bawił w Warszawie ju- 
śosłowiański minister spr. zagrani- 


cznych Marinkowicz, Wizyta ta na- | 


robiła wiele hałasu, we Francji pi- 


sano o przystąpieniu Polski do Ma- nych. Przyszedł, 


łej Ententy. I cóż powiedział o tej 
wizycie min. Zaleski? Powiedział, 
że była ona „dalszym etapem w roz- 
woju stosunków politycznych, gospo- 
darczych i kulturalnych pomiędzy 
Polską a Jugosławią”. Ale w dal- 
szych jego wywodach jest mowa tyl- 
ko o sprawach gospodarczych i kul- 
turalnych, a sprawa „rozwoju sto- 
sunków politycznych” zagubiła się 
gdzieś. Znowu niedomówienie, zno- 
wu tajemnica. 
Niedomówienia i tajemnice... | 
Tajemnica jest tu o tyle zrozumiar 
ła, że p. min. Zaleski mówił o Jugo- 
sławji tuż po oświadczeniu o „zacie- 
śnieniu przyjaznych stosunków" mię- 
dzy Polską a Włochami, które musi 
„wychodzić ze stałej i niezmiennej 
y wzajemnego uznania ich ży- 
wotnych interesów", A wiadomo, że 
„żywotnym interesem“ Włoch fa- 
szystowskich jest „zacieśnienie nie- 
przyjaźni" z Jugosławją, z którą 
znowu Polska — wedle słów p. Za- 
leskiego — utrzymuje „stale zacie- 
śniające się stosunki“; Chociaż min. 
Zaleski zapewnia, że między Wło- 
chami faszystowskiemi a Polską „„,sa- 
nacyjną' panuje „zupełnie wzajem- 
ne zrozumienie”, obawiamy się, że 
ani tam ani tutaj nie zrozumieją te- 
$o wszechstronnego „zacieśnienia“. 
Jeżeli jest mowa o zacieśnieniu 
stosunków i przyjaźni, nie można 
pominąć oznajmienia min. Zaleskiego 
o „coraz bardziej zacieśniającej się 
współpracy polsko - francuskiej”. Z 
zaciekawieniem szukamy dowodów 
na to twierdzenie i oto ze zdumie- 
niem dowiadujemy się, że Rząd fran- 
cuski wprowadził zarządzenia o- 
chronne, które dotkliwie dają się we 


znaki eksportowi polskiemu, że 
Rząd polski liczy na złagodzenie 
tych zarządzeń w stosunku do to- 


warów polskich, że Rząd polski spo- 
dziewa się ratyfikacji przez Francję 
konwencji handlowej, już  ratyfiko- 
wanej przez Polskę że Rząd polski 
ma nadzieję, iż robotnicy polscy nie 
będą traktowani gorzej od robotni- 
ków francuskich w walce ze skut- 

i kryzysu gospodarczego. 

I to się nazywa „coraz bardziej 
zacieśniająca się współpraca polsko- 
ancuska!'* O losach pożyczki fran- 
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Pożar gmachu Sądu Okregowego w Warszawie 


Rozprawa brzeska wczoraj nie odbyła się 


— 


| tów napadło onegdaj 


Godzina niespełna dziesiąta rano. 
Sala „brzeska* Sądu Okręgowego za- 
czyna się powoli zapełniać w oczeki* 
waniu przemówienia pierwszego z ko- 
lei obrońcy, dziekana J. Nowodwor- 
skiego. Na ławie oskarżonych najpun- 
ktualniejsi: Mastek i Sawicki. Na ła- 
wach obrońców mec. Berenson i Ru- 
dziński. Publiczności już Sporo: każ- 
dy stara się jaknajlepsze miejsce 
zdobyć dla siebie. 

Za kilkanaście minut sala już bę- 
dzie pełna. Rożpocznie się przedo- 
statni akt „brzeskiej“ rozprawy — 
przemówienia obrony, w których nie 
zabraknie nut oskarżycielskich, prze- 
cież oskarżyciele publiczni byli wła- 
ściwie obrońcami „regime'u* — role 
się odwróciły... . 


DYM NA SALI BRZESKIEJ. 


Przykry jakiś zapach przedostaje 
się jednak do sali obrad. Gryzący za- 
pach czadu. Podobno gdzieś w piwni- 
cach uszkodziły się paleniska. 

Ale zapach, staje się coraz doku- 
czliwszy, i dym zaczyna się przeni- 
kać od strony sali narad Sędziów. W 
pewnej chwili wtyle: za ławą oskar- 
żonych wybucha nawet słup gryzą- 
cego dymu. To już coś więcej chyba, 
niż zepsute paleniska. 

Słychać, że rozpoczęcie sprawy ma 
być odwleczone na parę godzin, aż 
się naprawi szkodę. Sala ma być tym- 
czasem opróżniona — ale tow. Mas- 
tek nie chce opuścić ławy oskarżo” 
jak zwykle od 2 


PRZYCZYNA POŻARU, 


Według zebranych przez nas infor- 
macji pożar wybuchł w piwnicach Są- 
du już w nocy. Od zbytnio rozgrzanych 
rur służących do rozprowadzania pary 
zapaliło się nagromadzone w  piwni- 
cach drzewo. Płomienie przerzuciły się 
na węgiel, który zaczął się palić, 

Początkowo nikt r'e wiedział o ist- 
nieniu ognia w podziemiach gmachu są 
dowego. Dopiero gdy dym zaczął prze- 
dostawać się do sal na parterze, zain- 
teresowarno się przyczyną. 

Ale wówczas pożar podziemi był już 
w całej pełn'. ; 


-a n 


miesięcy, i czeka na rozprawę. Chce 
oficjalnie z ust przewodniczącego u- 
słyszeć o odroczeniu. 

Woźni zaczynają się nerwowo 
krzątać, Adwokatom komunikują z 
polecenia Sądu, że rozprawa rozpo- 
cznie się dopiero w południe. Sala 
nareszcie opróżnia się, 


STRAŻ NA DZIEDZIŃCU. 


Wychodzimy na podwórze. Wielki 
dziedziniec już cały zalany wodą, są- 
czącą się z sikawek strażackich. Sa- 
mochody strażackie, drabiny, pom- 
py, wysokie szarże strażackie, „wła- 
dze“ śledcze... Policjant przed bramą 
zawraca przybywających na sprawę. 
Na zbiegu Miodowej i Senatorskiej 
inny policjant zawraca samochody i 
wozy. Sytuacja całkiem poważna... 

Co się właściwie stało? „Prawdzi- 
wy“ pożar? Gdzie — co się pali? 
Dlaczego? 


WĘGIEL SIĘ PALI. 


Informują nas dziennikarzy, uprzy 
wilejowanych : i dopuszczonych na 
dziedziniec, że wskutek przegrzania 
się przewodów do ogrzewania gma- 
chu, zajęło się drzewo w piwnicy i 
płomień przeniósł się do składów wę 
gla, Okoio 75 ton paliwa jest zagro- 
żonych. Do miejsca pożaru trudno 
się jest dostać; w labiryncie podziemi 
Pałacu Paca nie jest łatwiej poła- 
pać się, niż w argumentacji niektó- 
rych oskarżycieli, Przez specjalne o- 
twory spuszcza się do piwnic Straża- 


ków i mechaników, zaopatrzonych w 
maski przeciwgazowe. Robota ratun- 
kowa bardzo jest utrudniona. 


ROZPRAWA ODROCZONA DO 
SOBOTY. 


O tem, aby wznowić rozprawę w 
południe — mowy niema. Na bramie 
wejściowej ukazuje się naprędce o- 
łówkiem skreślone obwieszczenie: 
sprawa z oskarżenia Libermana i tow. 
odroczona do 19 grudnia... Przyby- 
wają jednak niektórzy z oskarżonych 


wienie rozprawy. 

Zjawia się tow. Mastek. Na dzie- 
wj wielka uciecha z tego powo- 

u. 

Św. Florjan — jak go nazywano — 
gasiciel, patron strażaków... Odbywa 
się fotograłja tow. Mastka na tle 
pompy strażackiej w otoczeniu kilku 
strażaków. Ale tow. Mastek odmawia 
pomocy: przecież p. prokurator Gra- 
bowski w swem przemówieniu o0- 
świądczył, że św. Florjan opuścił 
Mastka, który jest podżeśaczem, a, 
nie gasicielem. „Niech p. Grabowski | 
odwoła to swoje powiedzenie — a bę- 
dę gasił — udziela tow. Mastek wy- 
wiadu dziennikarzom. 


NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA DO PRO- 
CESÓW PPS-OWYCH. 


Na dziedzińcu tymczasem porobiła 
się już prawdziwa ślizgawka. Mi 
mrozu, spora grupka „uczestników“ 
procesu — oskarżonych, dziennika- 


AKCJA RATUNKOWA, 


Na dworze  zaciąśnięto kordon policji. 
Nadjeżdża straż ogniowa. Najpierw jeden 
oddział z motopompą, potem drugi, trzeci. 

Akcja ratunkowa odbywała się pod kie- 
runkiem komendanta Prokoppa oraz kapi- 
tanów: Kubaszewskiego j Hassa. 

Strażacy usiłują dostać się do*piwnic 
gmachu, gdzie znajduje się źródło ognia, ale 
bezskutecznie, Mimo masek gazowych i za- 
pasów tlenu, strażacy tracą przytomność i 
są wyciągani z piwnic. Kilku strażaków ze- 
mdlało z powodu zatrucia gazami, wydzie- 
lającemi się z płonącego węgla, kilku dozna- 
ło ciężkich poparzeń. Dwaj z pośród nich, 
Henryk Dors i Wacław Stawski, odwiezje- 


| 


W czasie trwania akcji zaczęły się palić 
podłogi w salach i korytarzach na I piętrze, 
Strażacy musjeli przeszkodzić rozszerzeniu 
się ognia, 

Na podwórzu stoi prezes Sądu Okręgowe- 
go p. Kamieński, osobiście kierując akcją 
ratunkową. Znajdują się również na miejscu 
przedstawiciele władz policyjnych: komen- 
dant policji na Warszawę, p. Czyniowski, 
zastępca jego p. Kotlarewicz i 
VII komisarjatu. 


kierownik 


AKTA SPRAWY. 


Śledztwo w sprawie pożaru objął prok. 
Missuna, Z polecenia prezesa Sądu nie u- 


Deklaracja nowego Rządu Hiszpanii 


Gabinet Azany (koalicja socjalis- 
tów i lewicy republikańskiej) ogło- 
sił deklarację, w której oświadcza, 
że Zgromadzenie Narodowe przed 
rozwiązaniem się winno uchwalić u- 
stawy: 


1) w sprawie reformy rolnej, j 

2) w sprawie ordynacji wyborczej, 

3) w sprawie statutu autonomicz- 
nego Katalonii, 

4) w sprawie ochrony Republiki, 

5) budżetową, 

6) o stowarzyszeniach religijnych. 


Partja radykałów domagała się 
niezwłocznego rozwiązania się Z$ro- 
madzenia Narodowego zaraz po wy- 
borze Prezydenta. Socjaliści wysu- 
wali właśnie te postulaty, które pre- 
mjer Azana ujął w swej deklaracji. 


Studenci teroryzują Nankin 


Przeciwko partji „Kuomintang“ 


Z Nankinu donoszą że 3000 studen- 
poraz drugi na 


biura „Kuomintangu“. Studenci zn'sz- 


czyli całkowicie urządzenie vw ewnętrz- 
ne biur, oraz zasztyletowali jednego 2 


"TE 


cuskiej, o którą Polska zabiega — 
ani słowa. I niema czemu się dzi- 
wić: pożyczkę ma otrzymać Czecho- 
słowacja... 

To co min. Ze!aski powiedział o 


stosunkach Polski do sąsiadów, by- | 


ło b. minorowe i wymagałoby oso- 
bnego omówienia, 

Oprócz licznych niedomówień i ta- 
jemnic i sprzeczności, zawiera po- 


członków zarządu partji. 

Rząd wysłał wojsko przeciwko stu- 
dzntom. Żołnierze użyli broni palnej, 
żaden ze studentów nie został jednak 
ranny. Wojska widocznie nie chcą czy 


———— 


nadto exposé min. Zaleskiego szereg 
nieporozumień tem  dziwniejszych, 
że wygłoszone zostało nie zagrani- 
cą, lecz w kraju, gdzie przecież 
wiadomo, co się święci. 

Oto min. Zaleski, występując prze * 
ciw tym członkom mniejszości na- 
rodowych, którzy zwracają się ze 
skargami do organów międzynarodo- 
wych, oświadcza, że dla każdego v- 


| m a A = 


nie mogą opanować sytuacji, | 

Wieczorem młodzież :dobyła sztur- 
mem redakcję dziennika „Kuomintan- 
gu* i zniszczyła ją c_łkowicie. 


bywatela Rzplitej stoją otworem 
przewidziane ustawami normalne in- 
stancje wewnętrzne. A wkońcu swe- 
go exposé, mówiąc o konieczności 
przeciwdziałania wrogiej propagan- 
dzie zagranicznej, p. minister rzuca 
słowa: „Sfery naukowe, gospodar- 
cze, artystyczne, l:terackie i praso- 
we, muszą w tej akcji zespolić się z 
Rządem, „„.*. 


i obrońców, którzy liczyli na wzno- 
| 


ni zostali do szpitala. 
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rzy, obrońców — rozprawia na temat 
tej najnowszej sensacji „brzeskiej“. 

Niema „sanacja* szczęścia do pro- 
cesów PPS-owych! 

W sprawie O 14 WRZEŚNIA — 
tragiczna śmierć mecenasa Korenfel- 
da na sali obrad, choroba tow. Bu- 
dzińskiej Tylickiej; odroczenie pro- 
cesu, wydzielenie sprawy chorej to- 
warzyszki... 

W sprawie „bombowej'—tajemni- 
czy wypadek Pórzyckiego niewyjaś” 
niony „napad“, ranny w rowie pod 
Rembertowem, odroczenie rozprawy.. 

W sprawie brzeskiej, wreszcie, tej 
koronie procesów sądowych — pożar 
w gmachu sądowym, dym i czad na 
sali obrad, odroczenie. 

U ` * sa ja s? E 
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F RRA S o N 5 
Może to te straszne „pochodnie 
podżegaczy' z mowy p. prok.: Gra- 
bowskiego znalazły drogę do podzie” 
mi sądowych? A może zapał kraso- 
mówczy oskarżycieli udzielił się pali- 
wu nagromadzonemu w piwnicy?... 
Wydarzenia dziwnie się układają 
w Polsce. W akcie oskarżenia p, prok, 
Rauze zarzuca tou» Dubois, że naza- 
jutrz”po jego przemówieniu w Bia- 
łymstoku spadła tam ilaga państwo- 
wa... Czy może zrobi się teraz zarzut 
p. prok. Grabowskiemu, że nazajutrz 
po jego przemówieniu zapalił się 
węgiel w sądzie? 
js. 


dziela on prasie żadnych informacyj. Wia- 
domą jest jednak rzeczą, że akta sprawy 
brzeskiej zostały wyniesione z kancelarji 
VIII wydziału i znajdują się w bezpiecznem 
miejscu pod strażą policji. 

Ruch na ul, Miodowej wstrzymano, aże-' 
by bez przeszkód doprowadzać wodę do si- 
kawek. Węże przeciągnięto aż na I piętro, 
skąd strumienie wody zalewają piwnice œ 
płonącym węglem. 

sk 

Około godz. 1 pp wiadomo już, że pożar 
się nie rozszerza, płomienie powoli wyga- 
sają, O g. 1.30 odjedża część straży. zostaje 
tylko rezerwa i oddział który ma wypom- 
powywać wodę z piwnic. 


ŚWIĄTECZNY NUMER 


„RKOBO iNIKA" 


UKAŻE SIĘ W DZIEŃ WILJI 
24 GRUDNIA 


Będzie to numer znacznie powiększo 
ny; znajdziecie w nim szereg artykułów, 
ostatnie wiadomości z całej Polski i z» 
całego świata, poezje, odcinek literacki, 
nowele, dalszy ciąg naszego odcinka po 
wieściowego, dużo ilustracyj. 

Zamawiajcie wcześniej numer świą- 
teczny „ROBOTNIKA”, Zgłaszajcie za- 
wczasu ogłoszenia, 

Adres ADMINISTRACJI: Warszawa 
Warecka 7, tel. 213-80 od 9 rano do 5 
popoł. bez przerwy. 
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Pismo nasze jest „zespolone z 
Rządem“ 92 konłiskatami w jednym 
roku bieżącym. Te konfiskaty są też 


| ——-———— 


propagandą Polski zagranicą. Że 
propaganda ta wypada na nieko- 
rzyść Polski — nie naszą jest winą 


i nie my za to ponosimy odpowie- 
dzialność. 
J. M. B. 


GEEA Str.2 
MAŁY FELJETON 


Pośpieszna Wytwórnia Budżetów 
Sp. z ogr. narazie odpow. 


Zaczęło się od Hondurasu. Mijał 
ósmy miesiąc. Termin konstytucyjny 
dawno był przekroczony. Operowa- 
no prowizjami, a parlament nie mogł 
sobie rady dać z budżetem. Obcinał, 
przykrawał, komprymował i ani rusz 
równowagi osiągnąć nie mógł. 

W kraju wzrastało niezadowole= 
nie, Obawiano się marszu na stolicę. 
U nas — odezwał się przy ja- 
kiejś okazji — pewien emigrant pol- 


ski — takie rzeczy jak budżet zała- 
twia się raz — dwa — trzy. Galo- 
pem. 

— Bujasz p 


— Słowo e Od czasu, jak Sejm 
się usanował czyli umaił, budżet u- 
chwala się w 3 — 4 tygodnie, 

— Jak to może być? — dziwili się 
posłowie hondurascy. ` 

Emigrant wytłomaczył, 

— Najpierw decydujący posłowie 
odpoczywają 30 dni. Nabierają tchu 
i rozpędu, a potem to już im idzie, jak 
z płatka, Wstaną parę razy, siądą 
parę razy i budżet gotów. 

Przewodniczący parlamentu w Hon 
duras wysłał depeszę do klubu B.B. 
w Warszawie: 

„Wyślijcie za zaliczeniem . franco 
Honduras 5 referentów. Bardzo pil- 
ne". 

Odpowiedziano: 

„Przyślijcie preliminarz wygotuje* 
my budżet. Dostawa dwa tygodnie. 
Ceny state“. 

Honduras wysłał preliminarz, któ- 
ry B. B, rzeczywiście w ciągu dwóch 
tysodni wykończył wraz z ustawą 
skarbową i odesłał pod wskazanym 
w zamówieniu adresem, 

Ponieważ budżet wykazywał zna- 
czne nadwyżki, więc w Hondurasie 
zaczął się okres radosnej twórczośic. 

Szampan płynął rzeką; pułkownicy 
szaleli; opozycję stłumiono. 

Dziwili się ludzie w sąsiedniej Gua 
temali: 

— (o za święto w Hondarasie?! 

Sprawnie funkcjonujący « wywiad 


polityczny dotarł do sedna rzeczy i 


wnet Guatemala wysłała do klubu 
B. B. w Warszawie zamówienie na 
budżet. 

Od Guatemali dowiedział się Mek- 
syk. Od Meksyku — Paragwaj. Od 
Paragwaju — Hedżas. Od Hedża- 
su — Sjam. Od Sjamu — Portugal- 
da..Od Portagalji — 
wa warszawskiej. pracowni budżetów 
„rozeszła się po: „cał ym=świeacie pt 

„Praca doskonaliła. się. W pracowni 
nabrano takiej wprawy, „że budżet 
państwa 10 miljonowego ? kryzysem 
i zadłużeniem, z mniejszościami na- 
rodowemi i jaką taką konstytucją wy 
kańczano w 7 — 8 dni, pracując po 
12 godzin na dobę. 

Przedsiębiorstwo wprowadziło re- 
organizację pracy. W wielkich dzien- 
nikach zagranicznych pojawiły się o- 
głoszenia: 

„Pierwsza Polska Wytwórnia bu- 
dżetów w Warszawie przyjmuje od 
monarchij i republik zamówienia na 
budżety. Wykonywa punktualnie i 
szybko. Dla dyktatur znaczny rabat. 
Tamże przyjmuje się wszelkie kon- 
stytucje do naprawy i do interpretos 
wania. Abonament na 12 lat — z u- 
stępstwem 20%. Tamże klinika re- 
gulaminów”'. 

Zaczęły nadchodzić zamówienia z 
całego świata. Teorja luzów tryum- 
łowała. Jeżeli np. Persja miała de- 
ficyt, to zatkano go nadwyżką Haiti. 
Dziurę w Liberji łatano nadwyżką Af 
ganistanu, 

Interes prosperował. Do kraju na- 
pływały obce waluty z „wywozu“ bu- 
dżetów. Znaczne bardzo zyski da- 
er luzy przy zmianie kursów wa- 
ut 

Partyjnicy bezradnie stali, 
ślądali się i zielenieli 
Mówili: 

— Tak, tak, zmiana kursu to in- 
tratny interes! 


przy- 
z zazdrości. 


Ultimus. 
MOLIER U EANA Gb. À ILOa Ang RAE SALDEN AAG 


Ameryka nie chce 
pomegać dalej Europie 


Waszyngton 18 grudnia (PAT). Ko- 
misja finansowa izby reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie ra- 
tylikacji moratorjum Hoovera wraz z 
poprawką, która głosi, iż sprzeciwia 
się to polityce kongresu, aby długi za- 
ciąśnięte przez kraje zagraniczne w 
Stanach Zjednoczonych, były w. jaki- 
kolwiek sposób anulowane lub zredu- 
kowane. 

Poprawka ta zamyka Hooverowi dro- 
gẹ do dalszej akcji pomocy na rzecz 
Europy. 


„Mozambik. Sła-. 


PORZĄDEK PRAC KOMISJI 


Wczoraj od rana w dalszym ciągu obra- 
dowała Komisja Budżetowa, 


Przewodniczący p. Byrka na wstępie u- í 


stalił plan prac Komisji na najbliższą przy- 
szłość i zaproponował podjęcie prac po 
świętach w poniedziałek 11 stycznia; po 
świętach będą omawiane najprzód budżety: 
Ministerjum Spraw Zagranicznych, Prezydjum 
Rady Ministrów, Sprawiedliwości 
Poczty. 

BUDŻET SEJMU I SENATU. 

Pos, Czernichowski referuje budżet Sej- 
mu, podkreślając, że główne oszczędności, 
jakie w tym budżecie osiągnięto, dotyczą 
obniżki uposażeń o 15 — 20% oraz reduk- 
cji personelu, a także obniżenia djet posel- 
skich. 

Relerent proponuje 
szych skreśleń. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 
Trąmpczyński, który wbrew twierdze- 
niu. referenta, utrzymuje, że niektórzy 
wyżsi urzędnicy kancelarji Seimu otrzy- 
mują stałe dodatki funkcyjne bez wzglę- 
du na to, czy Sejm funkcjonuje, czy, nie. 


jeszcze kilka dat- 


oraz | 


Te sprawy zostały zadecydowane bez | 


aprobaty Komisji i Sejmu i mówca uwa- 
ża je nadużycie. Żałuje, że na Komisj: 
niema Marszałka Sejmu, do którego 
zwracano się z prośbą o przybycie. 

Sprawa, dla której prosiliśmy p. mar- 
szałka o przybycie na posiedzenie Ko- 
misji, to znany incydent p. dyrektora 
Dziadosza z p. posłem Rybarskim, P. 
Dziadosz dopuścił się grubego nietaktu 
wobec prezesa Klubu  Sejmowego, a 
wystąpienie jego nie pozostawało w ża- 
dnym związku z zeznaniami jego przed 
sądem. Zaapelowaliśmy w tej sprawie 
do p. marszałka, on uznał się jednak w 
tej sprawie za niekompetentnego. Jest 
to stanowisko niesłuszne i niezgodne z 
przepisami o służbie państwowej, gdyż 
urzędnik odpowiedzialny jest również 
za swoje czyny i swoje zachowanie się 
poza służbą, 


Przy tej spsobności zauważę, że p. | nie. Szatnia istnieje w każdej instytacji 


marszałek niedoceniał wagi stanowiska 
dyrektora Biura Sejmu. P., referent 
chwalił tu słusznie wewnętrzną utet 
zacyjną pracę p. dyrektora. Jest to jed- 
nak sprawa drugorzędna i należy raczej 
do zadań intendenta, którego pracę dy- 
rektor tylko nadzoruje. Gdzieindziej 
śłówną funkcją dyrektora biura Sejmu 
jest rejestrowanie ustaw państwowych. 


| 
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Pozatem musi on być wybitnym znaw- 
cą regulaminu, a zwłaszcza prawa zwy 
czajowego, obowiązującego w parlamen- 
taryzmie własnym i obcym, gdyż ża- 
den regulamin nie wyczerpuje wszysl- 
kich możliwych wypadków spornych, a 
marszałek Sejmu może być nowicju- 
szem, Dyrektor Dziadosz zeznał przed 
sądem, że nie zna podstawowych dzieł 
o parlamentaryzmie (up. Perre'a) nie 
ma więc óczywiście dostatecznego przy 
gotowania, na swoje stanowisko. To też 
nigdy nie było tyle gaff, co w Sejmie 
obecnym. Nominację tę wyjaśnić moż- 
na tylko obecnym systemem, kiedy to 
mianuje się na różne stanowiska sym- 
patyków obozu bez względu na kwali- 
fikacje. 

Przewodniczący Komisji Byrka zwraca 
uwagę, że komisja nie jest instancją kwalifi- 
kującą urzędników Biura Sejmu. Pozatem, 
ze względu na nieobecność p. Marszałka. 
takt nakazywał tych spraw nie poruszać. 
Przywołuje mówcę do porządku. 


Pos. Rymar (kl. N.) jeszcze raz przypo- 
mina, że Marszałek Sejmu został uprzedzo- 
ny, że sprawy te będą na Komisji omawia- 
ne, 


Tow. K. Dobrowolski zwraca uwagę, 
że obniżka uposażeń objęła i niżsżych 
funkcjonarjuszy, ponadto odjęto ım 
30% dodatek, wypłacany dotąd za czas 
sesji, Ekwiwalentem ma być to tylko, 
że pracują krócej w okresie, kiedy nie- 
ma sesji, Dziś woźny po potrąceniach 
na meszkanie i opał otrzymuje około 
92 zł, miesięcznie, Do niedawna woźni 
ci mieli drobne uboczne dochody z sza- 
tni i z hotelu, Dowiedujemy się, że i 
te dochody dyrektor Biura coinął W 
hotelu wprowadzono procentową opła- 
tę za usługę, Zgoda na to, gdyby całą 
tą sumę otrzymywali wożni. Jednakże 
uczyniono z tych dopłat fundusz, któ- 
rym dysponuje według swego uznania 
dyrektor Biura, przyznając jednemu 20 
złotych, drugiemu 30 zł, a trzeciemu 


państwowej i nigdzie się tych drobnych 
sum wożnym nie odbiera. W Sejmie 

ma być z tych drobnych zarobków u- 
tworzony żłobek dla: dzieci niższych 
funkcjonarjuszy. W prywatnym przed- 
siębiorstwie żłobek powstaje z docho- 
dów kapitalistów, tutaj uczynono gest 
wspaniałomyślny, a pieniądze bierze się 
z zarobków woźnych. 


[iw ee e E NRA 


Budżet Sejmu i Senatu 


w Komisji Budżetowej 
Surowa krytyka postępowania dyr. Dziadosza 


Każdy prywatny pracodawca obo- 
wiązany jest płacić za godziny nadlicz- 
bowe i podejmuję s'ę, jako działacz ro- 
botnczy w każdym sądzie wygrać taką 
sprawę, Nie przystoi, by Sejm robił osz- 
czędności na woźnych, gdy równocześ- 
nie wyżsi urzędnicy od dyrektora Biura | 
do sekretarza Marszałka Sejmu pobie- 
rają dodatki w wysokości miesięcznego 

| uposażenia. Woźni widzą to i, pobiera- 
jąc kilkadziesiąt złotych, co jest poni- 
żej możliwości egzystencji, zaciskają rę- 
ce, Wiadomości te mam od woźnych już 
zwolnionych. Ci, co pracują jeszcze są 
teroryzowani. Wprowadza się złe oby- 
czaje, przenosi się na emeryturę ludzi 
młodych, a przyjmuje nowych ze swego 
obozu, którzy ponadto są podobno ia- 
woryzowani w rozkładzie zajęć. Dawni 
woźni twierdzą, że jest to zemsta za to, 
iż pracowali w poprzednich znienawi- 
dzonych Sejmach, chociaż — jak po- 
wiadają — w olbrzymiej większości przy 
osłatmich wyborach głosowali na  „je- 
dynkę". 

Mówca domaga się w imię sprawie- 
dl'wośri. hv niższym fimkr'onarłuszom 
przyw=”-'' 290% dodatek za czas sesji. 

W dalszej dyskusji przemawiali: pos. Chą- 
dzyński (NPR). Tempka (Ch, D), poczem 
ponownie zabrał głos pos. Trąmpczyński, 

Zdanię p. przewodniczącego o obowiązku | 
marszałka co do odpowiadania tutaj, jest 
mylne, Nie jest tak, że kto ma władzę dys- 
krecjonalną, nie potrzebuje składać rachun- 
ku. Władza dyskrecjonalna, to nje znaczy 
samowola, Władza dyskrecjonalna zawiera 
prawo postępowania według swego uznania 
tak, jak postępuje w takim razie uczciwy 
i rozsądny człowiek. Granica co do tego jest 
szeroka, Kto ma władzę dyskrecjonalną i | 
bardzo mocno przekroczy granicę, jednak | 
jest odpowiedzialny przed opinją publiczną. i 
My tu nie jesteśmy na to, żeby tylko chwa. | 
lić, lecz żeby. przy każdym budżecie także 
wytykać to, co trzeba, i tego prawa nie po- | 
zwolimy sobie odebrać. 


Przewodniczący p. Byrka; Przeciw memu | 
stanowisku wolno p. marszałkowi odwołać 
się do Komisji Regulaminowej i będę się 
cieszył, jeżeli Komisja powie, że nie miałem | 
racji, | 

W końcu udzielali wyjaśnień: dyrektor ` 
Biura p. Dziadosz, oraz referent pos. Czer- 
nichowski, ; 


Komjsja przyjęła wnioski referenta. 


ORSIO YA RAP WO OE TO GA AI EPDE A 0 ODA PDA ZB EO OD GE REDA EO GE GERE AEO a a Aa 


Czy pogrzebanie projektu reformy wyborczej we Francji ? 


We czwartek gab'net ». Lavala po- 
niósł porażkę na posiedzeniu Izby De: 
putowanych, Wniosek rządowy o nie- 
zwłoczne rozpatrzenie projektu ustawy 


w sprawie reformy wyborczej 

upadł większością głosów, 
Premjer Laval nie stawiał kwestji zau- 
fania, Wynik głosowania nie pociąga 


Porażxa gabinetu Lavala 


tedy za sobą koniecznie dymisji gabi- 


„netu. W kołach parlamentarnych panu 


je wszakże przekonanie, że sam projekt 
reformy został ostatecznie pogrzebany. 


Projekt odroczenia konferencji rozbrojeniowej 


PAT. dcnosi z Londynu, że szef sek- 
cji rozprojeniowej Ligi Narodów — Ag 
nides bawi obecnie w Cannes celem 


a m m e 


skłonienia tow. Hendersona, przewodni 
czącego „onłeren-ji rozbrojeniowej, do 
wystąpienia z inicjatywą odroczenia 
konferencji do marca roku przyszłego. 


| zzo - 


SPRAWOZDANIE TEATRALNE 


TEATR ATENEUM: „Śmierć Dantona“, 

tragedja w 4 aktach, a 12 obrazach, po- 

dług J. Biichnera, opracowali A, Tołstoj 

iP. Szczygolew, przełożył Leo Belmont, 

Reżyserja: St. Perzanowska, konstruk- 
cja sceniczną E- Poreda, 

W n-rach 43* ; 437 „Robotnika“ stre- 
ściłem i oceriłem „Śmierć Dantona" we- 
dług oryginału Jerzego Biichnera i przy- 
tem zaznaczyłem, że niewiadomo jesz- 
cze, jakie przykre niespodzianki przy- 
niesie przeróbka. Rzeczywiście, zawód 
był gorszy, niż się spodziewałem. 

Połowa tej sztuki, którą się gra w 
„Ateneum“, idzie wyłącznie na rachu- 
nek panów Rosjan, jedna czwarta jest 
przekręcona z Biichnera i zaledwie je- 
dna czwarta jest tekstem autentycznym, 
który wśród ubogiego duchem tekstu 
przerabiaczy przedstawia się tak, jak 
skradziona kolumna alabastrowa w cha- 
cie żebraka. Różne sceny ludowe są do- 
dane, np. scery z wołaniem o chleb, sce- 
ny Dantona z żebraczką niema u Büch- 
nera, sceny przed trybunałem rewolu- 
cyjnym są rozwałkowane gw>li teatral- 
ności, przydługa scena więzierna jest 
własnym utworem. Rosja1 — u Biichne- 
ra jest parę scen w ęziennych, ale zu- 


pełnie innych; zeskamotowane są sceny | 


w klubie Jakobirów i w konwencie, 
chociaż one właśnie najlepiej oddają i 
swoisty patos francuskiej rewolucji i są | 
bardzo teatralne; dodana jest ta symbo- 
liczna figura, która deklam je o giloty- 
nie przed wstąpieniem Dantona na sza- 
fot itp. Role Desmoulinsa ; St. Justa zu- 
pełnie okrojono. 

Ponieważ przypadkiem znam tekst au- 
tentyczny, może sam jeden w Warsza- 
wie, — podkreslam, to nie zasługa, lecz 
przypadek — wic proszę bardzo P. T. 
Kolegów recenzentów, aby nie oceniali 
talentu Biichnera według tej mieszani- 
ny, którą pokazuje „Ateneum“ W recen- 
zji p. Lorentowicza widzę np. słowo: 
„genialny”, w odniesieniu do Biichnera, 
ujęte w cudzysłów; jabym tak samo zro- 
bił, gdybym rzeczy skąd inąd nie znał. 

Największa zmiana jest w stosunku 
Robespierra do Dantona, Cały djalog 
między nimi jest iu* to przekręcony. już 
to dokonsponowany. Np. wzmianka Ro- 
bespierra o tem, ze oto skończyła się 
rewolucja polityczna, a zaczyna społecz- 
na, pochodzi z głowy Rosjan i jest zupeł- 
nym anachrorizmem, jak na owe czasy. 
Co prawda, autorom chodziło może wła- 


Powodem odroczenią konferencji ma 
być zwołana na 15 stycznia konferen- 
cja reparacyjno - finansowa, 


śnie o „uwspółcześnienie' tragedji i to 
w duchu trochę — bolszewickim, Robes- 
pierre jest bardzo złagodzony. 

Tak trzeba było dla Rosji bol- 
szewickiej; skąd wzięto tę przeróbkę, 
ponieważ bolszewicy uważają Dantora 
za burżuja, a Robespierra za prawdziwe- 
go przedstawiciela proletarjatu. Oczywi: : 
ście te analogie w zastosowaniu do tam- 
tej epoki są nie na miejscu. 


Zamęt w opinjach słuchającej publicz- 
ności, jaki panował na premjerze praso- 
wej, powiększył jeszcze jeden pan, któ- 
ry widział „Śmierć Dantona" w Rosji i 
irytował się teraz, że oto Robespierra 
przedstawiono jako kanalję, a zapote?- 
zowano Dantona, co jego zdaniem, mija 
się z intencją Biichnera. Snać w Rosii 
wystawiono tę sztukę bez ceregieli pod | 
firmą Biichnera, Że w dalszym ciągu , 
przeróbki, którą tu oglądamy, Darton | 
jest istotnie bohaterem, to już jest skut- | 
kiem założenia sztuki Biichnerowej, któ- 
rego nie można było złamać, bo inaczej : 
musieliby przerabiacze sami napisać no- 
wą sztukę, a nie pasorzytować na cu- 
dzej. 

Mam wielką pretensję do dyrekcji tea- 
tru, że nie postarała się zbadać tych | 
wszystkich literackich okoliczności i za- 
poznać się z tekstem autentycznym; w 


_ posiedzenia Senatu, które 
| się o godz. 4 popoł., rozpatrywane bę- 


Z ostatnej chwili 


Dz.Ś rozprawa brzeska 
odbędzie się 

Według ostatnich wiadomości, roz- 
prawa brzeska odbędzie się dziś 
normalnie, pomimo wczorajszego po- 
żaru. Posiedzenia Sądu mają trwać 
w sobotę, niedzielę, poniedziałek, 
wtorek i może nawet w środę 


„Antyparlamentarnie...'* 


„Kurjer Czerwony“ wypowiada gò- 
rycz i oburzenie pod adresem opozycji 
sejmowej, jako że nie zamierza ona ani 
stawiać wniosków, ani też podejmować 
żadnej inicjatywy w Komisji Buażeto- 
wej, Według  „Kurjera Czerwonego“ 
jest to „demonstracja antyparlamentar 
na". 

Warto tedy przypomnieć „Kurjerowi 


Czerwonemu* trzy rzeczy: 
1) „metody wyborcze” z listopada r. 
1930; ; 


2) swoistą rolę Klubu B. B, który 
tylko „wykonuje”, a o niczym nie de- 
cyduje; 

3) sprowadzenie okresu „prac” nad 
budżetem do śmiesznie małego czasu, 
właściwie w praktyce do kilku tygod- 
ni. 

Te trzy czynniki razem wzięte roz- 
strzygnęły o stosunku opinii publicz- 


| nej, a więc i opozycji, do „działalności“ 


budżetowej czwartego Sejmu. Byłoby 
ze strony opozycji demokratycznej i 


| socjalistycznej krokiem właśnie 


antyparlamentarnym, 
gdyby chciała ona udawać, że wszystko 
dzieje się tak, jakśdyby wyglądało w 
warunkach normalnych. 


„IDEOWA” PRACA 


Wczoraj Komisja Budżetowa Sejmu oma- 
wiała budżet obu Izb, przyczem poruszona 
została sprawa niskiego uposażenia wożź- 
nych sejmowych którzy pobierają 92 złote 


S. 


| miesięcznie. 


Jak się dowiadujemy, do obowiązków 
tych woźnych należy jeszcze  rozńoszenie 
listów „Związków Legjonistów". Pracę tę 


| woźni muszą wykonywać „ideowo*, a pra- 


cy tej jest wcale niemało, ze względi: na 
wciąż przybywające „brygady”. 


Dzisiejsze posiedzenie 
Senatu 


Na porządku dziennym dzisiejszego 
rozpocznie 


dą niektóre ustawy podatkowe oraz u- 
stawa o zmianie statutu Banku Polskie 


go. 


Krwawe demonstracje 
bezrobotnych w Londynie 


Na ulicach Londynu doszło w czwar 
tek, wieczorem do krwawego starcia 
pomiędzy policją a tłumem około 200 
bezrobotnych, Kilkanaście osób, w tej 
liczbie jeden policjant odniosło ciężkie 
obrażenia. Kilku demonstrantów ar>- 
sztowano. - 


Pierwszy na świecie dziennik 
radjowy 


Władze sowieckie w Murmańsku, wpad- 
ły na oryginalny pomysł wydawania co- 


` dziennej gazety radjowej dla okolic pod- 


blegunowych i dla okrętów, znajdujących 
się na morzach północnych. Pismo to pod 
nazwą „Polarnaja Prawda” nadawane jest 
przez radjostację sowiecką. 


< M M 


każdym razie powinna była postarać się 
przynajmniej o przeróbkę niemiecką, 
graną u Reinhardta, bo ta z pewnością 
lepiej uszanowała ducha utworu, Mam 
też pretensię do p. Belmorta, jako lite- 
rata, że tego nie zrobił, że nie dał dy- 
rekcji stosownej rady, lecz przyczynił 
się do barbarzyństwa, 


Pozatem rzecz, jako widowisko, jest 


niezła i może obudzić zainteresowanie 
widzów bohaterami rewolucji, Wyreży- 
serowano ją ba 1zo skrupulatnie i pomy- 
słowo, zwłaszcza w scenach ludowych. 
Np. scena, w któ.ej najęci ludz:e z latarń 
podżegają przeciw Dartonowi, — jedna 


| z tych, w których teatralne rozwinięcie 


motywów biie * 'nerowskich lepiej się au- 
torom u.iało, Danton p. Chmielewskiego 
miał dużo dobrego patosu į rozmachu, 
ale był też zanadto po polsku jowi ialny. 
Robespierre p. Łuszczewskiego, ponie- 
waż był według intencji 1utorów Rosjan, 


| rie miał w sob'e nic z historyczr.ego Ro- 


bespierra. P. Sawan (St, Just) szczu- 


| płość swej roli nadrobił tajemniczością 


wystąpienia, bardzo dobry tył Desmou- 
lins p. Zawisto vskiego i Lacroix p. Że- 
leńsk'ego. Panis Buczyńska, Drabikówna 
i Faleń:ka odznaczyły się w rolach epi- 
zodycznych, 

Karol Irzykowski, 


AAA 
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Jak to było w Łowiczu... 
W dn. 31 sierpnia 1930 r. 


Od tow. posła L. Śledzińskiego otrzy- 
maliśmy następujące pismo: 


Wyczytałem w „Robotniku”, w spra- 
wozdaniu z przemówienia p. prokura- 
tora Rauzego na procesie brzeskim, ja- 
kobym przybył na manifestację w Ło- 
wiczu i wołał: „Precz z dyktaturą, nie 
dajcie się bić policji". 

Otóż w imię prawdy, która wszyst- 
kich obowiązywać winna (i wszyscy ci, 
którzy wtedy w Łowiczu byli obecni 
jak publiczność tak i policja — po- 
twierdzić to muszą) — prawdą jest, iż 
protestowałem bardzo gorąco przeciw- 
ko bezprawiu i samowoli miejscowej 
władzy administracyjnej i policji. Pra- 
wdą jest, że gdy widziałem, iż policja 
dostała rozkaz od podinspektora policji 
z Warszawy, to wezwałem zgromadzo- 
nych na podwórzu obywateli, by się ro- 
zeszli i nie dali powodu do bicia ich 
przez policję. Zgromadzeni — ze śpie- 
wem najpierw „Czerwonego Sztanda- 
ru', a potem „Gdy naród wystąpił do 
boju” — ze mną i posłami Czapskim i 
Rogowskim na czele wyszli na ulicę. 


Nieprawdą jest, jakobym miał wołać: 
nie dajcie się bić policji, Po — pierw- 
sze byłem otoczony przez uzbrojonych 
w karabiny i bagnety policjantów; po 
drugie oddalony od i naj- 
mniej o 150 do 200 kroków, po trzecie 
— nie mogłem wzywać do oporu bez- 
bronnych ludzi, wobec kilkudziesięciu 
policjantów, a po czwarte 


zgromadzony 
policja nie dała odbyć wiecu na podwó- 
rzy lokalu PPS. 

To co powiedziałem, jest szczerą i 
objektywną prawdą o manifestacji w 
Łowiczu dn. 31 sierpnia 1930 r. 

Z poważaniem 
L., Śledziński. 


POPE WEO EOS RGD WERE, 
wydanie posłów 
sądom 


Sejmowa Komisja Regulaminowa i 
Nietyk. Poselskiej załatwiła wczoraj 
szereg wniosków o wydaniu posłów. 

Uchwaiono wydać posłów: Marjana 
Dąbrowskiego, Kieszczyńskiego, Fide- 
lusa, Madejczyka, Lecha, Daneckiego, 
Burzyńskiego, Tkaczowa i tow. Ciołko- 
sza. 


Sprawę wydania pos. Lewandowskie- 
go odroczono polecając sprawozdawcy 
dodatkowe zbadanie faktycznego i pra- 
wnego stanu rzeczy. 


PRZECIWKO 
ANTYSEMITYZMOWI 


Z powodu antyżydowskiej uchwały wal- 
nego zobrania Akademickiego Koła Łowi- 
ezan, ogłoszonej w N-rze 49 „Łowiczani- 
na”, grono polskich akademików Łowiczan 
o różnych przekonaniach politycznych, u- 
ważając za obowiązek określić swe stano- 
wisko w tej sprawie, oświadczają, że w i- 
mię godności ludzkiej i postępu potępiają 
awantury, powstałe na tle kwestji żydow- 
skiej i występuje przeciwko antysemityz- 
mowi i t, zw. antygoizmowi, stanowiącym 
zaporę dla epoistości i rozwoju Państwa 
Polskiego. ý 

Następuje kilkanaście podpisów. 


Wg POD TAE R RRE ARR NE w PON. 


Pokwitowania 
NA FUNDUSZ PRASOWY „ROBOTNIKA" 
Stanisława i Wojciech R. zł. 20, 
J. C. zł, 5, 
„Iędruć” aje zł, 10— składa na ręce 
tow. Zydrańskiej zł. 5. 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 
W HELENOWIE. 
K. R. na ręce tow, Teresy zł. 5. 


NA CHOINKĘ DLA DZIECI ROBOTNI- 
CZYCH. 

Tow. Anna Zydrańska w Lublinie zł. 1 
i wzywa tow, Marusię, tow. Baranowskie- 
go Władysława i tow, Ferdka. 

Józef Orenburg składa 1 zł. i wzywa tow, 
tow. Ludwika Winteroka, Stanisława Ja- 
rugę i Zenona Tabmorskiego. 

J, C. zł. 5 i 4 książki 


„ROBOTNIK“. sobota 19 grudnia 1931 


———— 


Uwagi o kryzysie gospodarczym 


Tow. Daniel Gross rozwinie na szpal- 
tach „Roboinika* w paru artykułach swo 
je ciekawe p” lądy na kryzys gospodar- 
czy, zwłaszcza na to, co możnaby nazwac 
kryzysem kapitału finansowego. Nie wąt 
pimy, że artykuły te wzbudzą duże zain- 
teresowanie. Red. 


Nie wystarczy stwierdzać, że or- 
ganizm gospodarczy jest chory, że 
jest kryzys, lecz należy wskazać, je- 
żeli chcemy leczyć, w Rtórem miej- 
scu jest choroba, czyli który organ 
jest chory i wywołuje niedomagania. 

Mówimy o kryzysie, o złej kon- 
junkturze i my wśród cierpień 
i bólów, aż kryzys sam przez się mi- 
nie, aż nadejdzie dobra konjunktura. 
Dotąd tak bywało. Kryzys po pew- 
nym czasie ustępował. Obecnie jed- 
nak choroba jest ciężka i długotrwa- 
ła i niema nadziei, aby bez leczenia 
mogło nastąpić uzdrowienie w cza- 
sie bliskim. Chorobą się rozszerza i 
objęła już organizację państwową i 
samorządową. Mamy nędzę budże- 
tów, której nie można usunąć przez 
„utrzymanie równowagi” przy pomo- 
cy oszczędności i zwiększenia cięża” 
rów, Mechanizm obecnego ustroju go- 
spodarczego, zwanego kapitalistycz- 
nym, grunfownie się zepsuł. 

Zachodzi pytanie, którą część skła- 
dowa wywołuje wadliwe funkcjono- 
wanie mechanizmu? W obecnym us- 
troju gospodarczym należy odróż- 


nić mechanizm produkcji kapitalisty”. 


cznej czyli mechanizm . warsztatów 
nowoczesnego przemysłu od mecha- 
nizmu produkcji dawnej, która się 
jeszcze utrzymała, a więc produkcji 
w warsztatach rolniczych i rzemieśl- 
gg a> da produkc 

echani ji ostatnio wy” 
mienionej ma tvlko dwa składniki, a 
mianowicie środki produkcyjne i pra- 


Gdzie boli? 


cę. Do wytworzenia produktów i kon- 
sumowania tychże przez osoby zatru- 
dnione w produkcji, niepotrzebny 
jest dalszy składnik, niepotrzebny 
jest pieniądz. Środki produkcyjne o- 
trzymuje rolnik z własnego warszta- 
tu, a pracę wykonywa sam, ewen- 
tualnie przez członków rodziny, o ile 
zaś korzysta z pracy najemnej, to 
wynagrodzenie uskutecznia się prze- 
ważnie w naturze. Tak samo i rze- 
mieślnik, może wykonywać produk- 
cję bez wielkich zasobów pieniężnych 
przy pomocy powierzonych mu ma- 
terjałów. Pieniądz jest tedy tym war 
sztatom do produkcji prawie niepo- 
trzebny, 

Zupełnie inny jest mechanizm pro- 
dukcji kapitalistycznej, Decydującą 
rolę odgrywa właśnie pieniądz, jako 
trzeci składnik obok środków pro- 
dukcyjnych i najemnej pracy. Przy 
pomoc” "ieniędzy Ściąga się do war- 
sztatów środki produkcvine oraz pra 
cę najemn”ch roka'n'ków, Tej funk- 
cji pieniądza zawdzięcza produkcja 
ke-''-'istyczna swe powstanie i roz- 
wój. 

Przy pomocy tego samego pienią- 
dza powstał nowv odbiorca, którego 
dawne gospodarstwo nie znało. O- 
trzymaliśmy konsumentów dla wy- 
tworów nowoczesnych warsztatów 
przeważnie przemysłowych oraz dla 
warsztatów rzemieślniczych i rolni- 
czych. Pieniądz bowiem, wchodząc 
do warsztatów fabrycznych, służy 
przedsiębiorcom oraz zatrudnionym 
najemnym pracownikom do konsum- 
cji, a część pieniędzy, przeniesiona w 
drodze podatków na Państwa i sa- 
morządy, umożliwie tym ciałom kon- 
sumcję dalszej części wytworów.. Tej 
produkcyjnej, a zarazem konsumcyj- 
nej funkcji pieniądza zawdzięczamy 
rozrost ludności, przeważnie w mias- 


tach, oraz rozwój zakresu działania 
Państwa i samorządów, Z tą funk- 
cją pieniądza związany jest byt lud- 
ności, nie żyjącej na roli i Z roli. 

Pieniądz musi tedy być czynny 
przedewszystkiem w tych nowoczes- 
nych warsztatach przemysłowych, 
skąd rozchodzi się po całem gospo” 
darstwie do wszystkich ster ludnoś- 
ci. Jeżeli pieniądz nie jest dostate- 
cznie produkcyjnie czynny, dlatego, 
że jest go wogóle zamało lub że 
gdzieś spoczywa, wreszcie dlatego, 
że jest czynny nieproduktywnie przy 
obrocie papierów wartościowych, to 
w wyniku mamy kryzys gospodarczy. 
Jeżeli jest napięcie silne, wówczas 
zagrożony jest byt ludności i Pań- 
stwa. Z takim napięciem mamy obec- 
nie do czynienia. 

Przeżywamy czas wycoływania 
środków pineiężnych z produkcji w 
warsztatach przemysłowych, a w naj- 
bliższej przyszłości to wycofywanie 
może być jeszcze silniejsze, i może 
doprowadzić do katastrofy. Narazie 
nie poruszam kwestji, jaka jest przy- 
czvna ogałacania warsztatów ze środ 
ków obrotowych. 


Konstatując ten fakt, starałem się 
w niniejszym artykule wykazać, że 
zaburzenia pieniężne są przyczyną 
choroby całego organizmu goSpodar- 
czego, że tedy ból tkwi w tych zabu- 
rzeniach pienieżnych. Z trzech skła- 
dników mechanizmu ustroju kapita- 
listyczneśo zdrowe i nienaruszone 
są tak środki produkcyjne, jako też 
najemna praca. Wadliwem jest funk- 
cjonowanie trzeciego składnika, a 
mianowicie banknotu, który jest pra- 
wie wyłącznym płatniczym Środkiem 
obrotowym w granicach Państwa. 


Daniel Gross. 


Jeszcze o bankructwie „Huty Pokoju” 


Wczoraj zamieściliśmy w sprawie ban- 


kructwa „Huty Pokoju” artykuł tow T. 


Regera; uzupełniamy dzisiaj ten artykuł 
korespondencją, nadesłaną nam z Gór- 
nego Śląska, Red. 


Umieć pankrutować — to sztuka zdol 
nych, „rasowych“ kapitalistów, a przy 
gotować bankructwo tak, by móc póź- 
niej wypłynąć — to  najniezawodniej- 
sza droga stania się potentatem finan- 
sowym, W okresach kryzysu wyrasta- 
ją takie „talenty” i cieszą się wielką 
powagą, jako znakomici fachowcy i 
znawcy Życia gospodarczego, 

Śląsk Górny przechodzi kryzys gos- 
podarczy w formie ostrzejszej, niż in» 
ne okręgi przemysłowe Polski, na ma- 
łym bowiem skrawku ziemi nagroma- 
dziło się tak wiele zakładów  górni- 
czych, hutniczych i wszelkich innych, 
związanych z ciężkim przemysłem, tak 
potężne ugrupowania kapitalistyczne 
wchodzą w grę, że przebieg i skutki 
kryzysu są widoczne w rozmiarach i 
tempie gdzieindziej niespotykanym. Ka 
pitały różnych krajów zaangażowane 


są w przemyśle górnośląskim, : wielcy 


przemysłowi magraci niemieccy po- 
siadają w swym ręku olbrzymią więk- 
szość akcji poszczególnych koncernów. 
Tem trudniejszą w tych warunkach jest 
rola państwowych  wtadz tutejszych, 
posiadających jednak potężne środki 
oddziaływania na przebieg i skutki kry 
zysu dla ludności pracującej. 
Wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
dziwne metody postępowania wojewo- 
dy p. Grażyńskiego, który otoczony 
gronem specjalnie protegowanych dzia 
łaczy gospodarczych, otacza swemi mo 
żnemi względami pewne tylko  ugru- 


Schill został zamordowany 


Pisaliśmy przed kilku dniami o ta- 
jemniczem samobójstwie Schilla, gene- 
rała żaadarmerji węgierskiej, wmiesza 
nego do aiery spiskowej, wykrytej nie- 
dawno na Węgrzech. Schilla rzekomo 
znaleziono powieszonego w celi wię- 
ziennej, 

Obecnie okazało się, że Schill nie po- 
pełnił saraobójstwa, lecz został zastrze 
lony, Do celi jego przyszli dwaj ofice- 
rowie, którzy zastrzelili go. Na skroni 
zabitego są głębokie rany od-kul rewo! 
werowych. 

Aby utrzymać wersję o samobójstwie 
schowano zwłoki Schilla w hermetycz- 
nie zamkniętem ukryciu tak, że nawet 
detektywi i oficerowie policji, prowa. 


"tegowaniu Sp. Akc, „Huta Pokoju“ — 


(Koresp. wł, „Robotnika”). 
ja zaangażowane w przemyśle i 


powania 
‘pewnym tylko ludziom udziela pomo- 


cy, jaką Rząd dysponuje. 


Donosiliśmy o niezrozumiałem pro- 


związanej wspólnotą interesów z kon- 
cernem hr. Ballestrema, której to „Hu- 
ty“ generalnym dyrektorem został, po- 
pierany przez najwpływowsze czynniki 
„sanacyjne” p. Lewalski, Ulgi podatko 
we i gwarancje państwowe ofrzymywa- 
ła ta „Huta“ jeszcze wtedy, gdy gasiła 
jeden piec za drugim, tak, że w chwili 
gdy zgłosiła prośbę o nadzór sądowy 
z 6 pieców pracowała już na jednym! 
Dyrektor finansowy tego przedsiębior 
stwa p. Zawadzki o złym stanie intere- 
sów informował właścicieli bardzo da- 
wno. Nastąpiło rozliczenie się z kon- 
cernem hr. Ballertrema, który otrzymał 
za swe wkłady kopalnie, będące do- | 
tąd wspólną własnością, a gwarancja 

rządowa na 20 miljonów zł. pozwoliła ' 
zeskontować weksle sowieckie, wypła 
cić przeróżne grube tantjemy i żetony, 
a obecnie, jako aktywa niewypłacalnej | 
„Huty Pokoju” pozostały weksle so- | 
wieckie na k lkadziesiąt miljonów, płat 
ne w r. 1932 i 1933, za które musi znów 
ktoś gwarantować, by można je zmie- 
pić na gotówkę. Zachodzi obawa, że 
pod nadzorem sądowym Państwo, uto- ` 
piwszy 20 miljonów i zaległe podatki, | 
topić będzie dalsze m'ljony, by „sano- | 
wać" tę hutę! P, dyr. Lewalski wchodzi 
w skład rad nadzorczych koncernów, | 
związanych z hr. Ballestremem i w o- 

statnich czasach wszedł na drogę ©- 

trzymania pakietów akcji do całego sze | 
regu koncernów przemysłowych. Ma- | 
jąc poparcie czynr'ków, będących przy | 
władzy, jest tym koncernom potrzebny 


mama A O O O OZ ZA 


dzący śledztwo w sprawie puczu, nie 
mogli odnaleźć zamordowanego. Że 
Schill nie popełnił samobójstwa, świad 
czy też fakt, że pogrzeb odbył się we- 


Odwołanie boj atu 
wyrobów Śchichta 


Zarząd Związku Zawodowego Pra- 
cowników Handlowych, Przemysłowych 
i Biurowych Rzplitej Polskiej, Oddział 
w Warszawie (Sienna 16) odwołuje ni- 
niejszym zapowiedziany bojkot wyro- 
bów gotowych f. Schicht - Lever, Eli- 
da i Saturnia, gdyż zatarg został zała- 
twiony polubownie, 


| tom żelaznym!“ 


| uchwalania owej sławetnej „pożyczki" 


i pożyteczny, jest pozatem mózgiem go 
spodarczym tychże czynników, był 
wszak powoływany do reorganizacji 
różnych przedsiębiorstw państwowych, 
a wśród nich i Monopolu spirytusowe 
go. i 

Ofiarą niewypłacalności „Huty Po- 
koju" padają przedewszystkiem pra- 
cownicy, W tych warunkach kumisarz 
demobilizacyjny zezwolił na redukcję 
całej niemal załogi, a odszkodowania 
będą niezawodnie płacone w miarę po- 
siadanej gotówki t. zn. kiedy zarząd- 
com się podoba. 

Delegacja załóg hut — widząc gro- 
żącą katastrofę — udała się do War- 
szawy do Ministerjum Komunikacji w 
sprawie zamówień kolejowych w hu- 
tach, które to zamówienia mogłyby pod 
trzymać ruch. 

Delegacja ta uzyskała odpowiedź, że 
zapotrzebowania kolejowe są już pokry 
te, a co do materjałów potrzebnych do 


| budowy pewnych odcinków i drugiego 


toru na magistrali Śląsk — Gdynia, wy 
dzierżawionej Francuzom oświadczono, 
jej, że Ministerjum nie ma żadnego 
wpływu na Tow Polsko + Francuskie 
Budowy i Eksploatacji tej linji „co do 
zamówień i przydziału ich śląskim hu- 


Jak w tym świetle wyglądają zapew 
nienia przedstawicieli Rządu w czasie 


kolejowej francuskiej? 


Jak wogóle w świetle faktów po- 
wyższych wygląda rola czynników rzą- 
dzących w katastrofie gospodarczej 
Śląska Górnego? 

z Techn, Hutn. 


ALAA 


dle obrządku katolickiego, z udziałem 
kleru. ę 

Frakcja socjalistyczna zgłosiła w Iz- 
bie interpelację w sprawie rzekomego 
samobójstwa Schilla, Ale sławetny min. 
Gómbós oświadczył, że nie odpowie 
wcale na interpelację, jako że sprawa 
toczy się w sądzie wojskowym, na któ 
ry on nie ma wpływu. 

Powody zamordowania Schilla 
są znane. Ale łatwo domyśleć się, że 
jako ten, co „za dużo wiedział”, stał 
się or niewygodny jednej z klik rządzą 
cych z chwilą, gdy wykryto aferę spi- 
skową, w której maczali palce wysocy 
i najwyżsi dyśnitarze obozu kontrre- 
wolucji, 


nie 
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Uwolnienie 
tow. pos. Czapińskiego 


Charakterystyczna rozprawa 


W środę, 16 b. m. odbyła się w Wa- 
dowicach (Małopolska) rozprawa ape- 
lacyjna przeciwko tow, posłowi K. Cza 
pińskiemu. 

Tło rozprawy jest następujące: przed 
ostatniemi wyborami odbyła się w My- 
ślenicach poufna (!) konierencja chłop- 
ska, złożona przeważnie z piastowców 
Na tej pouinej konferencji znalazła się 
także policja umurdurowana, oraz kon- 
fidenci. Przewodniczył zmarły senator 
piastowiec Średniawski. Referował t 
Czapiński. Przebieg był zupełnie spo- 
kojny, W rezultacie policja sporządzi- 
ła doniesienie przeciwko tow. referento 
wi, zaś komendant posterunku Sniżek 
zażądał telefonogramem do Białej are- 
sztowania tow. Czapińskiego, podając 
w: doniesieniu do prokuratora, że jest 
to „zawodowy działacz Centrolewu* (1) 
i że zachodzi obawa, iż będzie nakła- 
niał świadków do fałszywych zeznań (!) 
oraz „$roźpą i podstępem“ wpływał na 
wybory (1). Policja w Białej, otrzymaw- . 
szy telefor.ogram, zwróciła się do pro- 
kuratorji z zapytaniem, czy ma „przy- 
trzymać" winowajcę, Ponieważ proku- 
ratorja nie uwzględniła żądania p. Sni- 
żka z jego skandaliczną motywacją, wo 
bec tego nasz tow. kandydat został na 
wolności. Natomiast odbyła się rozpra= 
wa przed sądem grodzkim w Myśleni- 
cach, przyczem przeciw tow. Czap ńs- 
kiemu skonstruowano cztery następu- 
jące „oskarżenia“; 

Tow. Czapiński mówił, iż 1) prze- 
kroczono budżet w r. 1927-8; 2) na wio 
snę 1928 r. rząd wniósł do Sejmu trzy 
nowe podatki; 3) że rządy sanacyjne 
odsuwają lud od warsztatów pracy pań 
stwowej; 4) że w razie zwycięstwa par 
tji BB., Polska zostanie doprowadzona 
do ruiny, 

W rezultacie sędzia skazał tow, Cza 
pińskiego na 2 tygodnie aresztu (z za- 
wieszeniem). 

Ponieważ tow. Czap'ński apelował, 
wobec tego w Wadowicach odbyła się 
16 b. m. apelacyjna rozprawa, Obrońca 
senator tow. Dr. Daniel Gross w świet 
nym wywodzie udowodnił całą nicość 
oskarżenia. Apelacyjna rozprawa za- 
kończyła się wobec tego uwolnieniem, 

Ciężko chory senator  Średniuwski, 
jako świadek obrony na łożu śmierci, 
zdążył jeszcze złożyć swoje zeznanie w 
drodze rekwizycji. 

Cała ta sprawa jest oczywiście drob 
na, ale daje niezmiernie ch 
czny obraz tego: 1) w jakich warun- 
kach odbywają s'ę wybory, 2) jak wy- 
sługuje się przed „naczalstwem* ko- 
mendant posterunku i 3) za co się ska- 
zuje czasem w -ądach. M 


Narady nad „małą 
ustawą samorządową" 


Pisaliśmy już w „Robotn'ku”, iż Min. 
Spr. Wewnętrznych opracowuje projekt 
t zw. „małej ustawy samorządowej”. 
Ustawa ta — zresztą bardzo reakcyjna i 
dająca administracji dużo pola do pop'- 
su — nie była jeszcze omawiana przez 
Związek miast, ani też przedstawicieli 
śmin wiejskich, 

Obecnie dowiadujemy się, iż Min. 
Spr. Wewnętrznych zaprosiło 46 osób 
na naradę w sprawie opracowanego 
projektu. Wśról zaproszonych znajdu- 
je się 15 członków Zarządu Związku 
Miast Polskich, Narady rozpoczną się 
22 b, m. i trwać mają dwa dni, W naj- 
bliższych dniach projekt ustawy ma być 
wniesiony do Sejmu. 


KOMUNIKAT 


W. OKR. PPS. podaje do wiadomości 
członków Organizacji Warszawskiej, iż w 
cjągu m. grudnia odbędzie się rejestracja 
członków partji, 

Z dniem 1 stycznia 1930 r. będą obowią - 
zywały nowe legitymacje partyjne. 

Towarzysze winni rejestrować się w 
dzielnicach, na których terenie zamieszku- 
ją lub też pracują. 

Przenoszenie się z jednej dzielnicy na 
drugą winno odbywać się za wiedzą dziel- 
nicy. Każdy towarzysz winien zgłosić się 
na dzielnicę ze starą legitymacją, wypełnić 
deklarację oraz uregulować zaległe skład- 
ki partyjne. - > 

Towarzysze, mieszkający w Warszawie, 
a nie będący członkami Warszawskiej Or- 
ganizacji, obowiązani są zgłosić się w se- 
kretarjacie W. OKR., jako należący do in- 
nych okręgów organizacyjnych, 


SCALA ERS, EO EP IPC BI w E E 


Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, ul. Warecka 9 
telefon 229-70. P, K. O. 1228. 
posiada na składzie 

Daszyński J. — Sejm, rząd, król, dy- 
„ ktator ZŁ. 1.60 
Daszyński J. W pierwszą rocznicę 


przewrotu majowego 1— 


Daszyński J, — Pamiętniki, 2 tomy 16— 
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Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej 


Stanowisko P. P. S. i Butdu 


Dyskusja nad zajściami 


Votum ni ufności dla przewo .niczącego. 


Po przeszło dwu i półgodzinnem oczeki- 

waniu, otwarto wreszcie posiedzenie. 
POŻYCZKA, 

Po odczytaniu kilku komunikatów, Rada 
uchwaliła upot'ażnić Magistrat do zaciąg- 
nięcia poży zki od Skarbu Państwa w wy- 
sokości 5.334.000 zł. 

SPRAWA ZAJŚĆ ANTYŻYDOWSKICH. 

Przed przystąpieniem do sprawy zabu- 
rzeń, przewodniczący zwrócił się do rad- 
nych z apelem, aby przy omawianiu eksce- | 
sów antyżydowskich — zachowany był spo- | 
kój i powaga, jaka winna towarzyszyć pod- 
czas dyskusji nad tą sprawą. 

PIERWSZE JASKÓŁKI NIEPOKOJU. 

Pierwszy zabrał głos w tej sprawie rad. 
Hindes (Koło Żyd.). Podczas jego przemó- 
wienia zgromadzeni na galerji endec y. aha- 
demicy zaczęli chrząkać i rzucać okrzyk: 
Przewodniczący endet, p. Wilczyński uda- 
wał, że nie słyszy hałasów galerji, kiedy 12- 
dnak głośne i bezceremonjalne zachowanie 
się akademików zwracało zbyt wyraźną ^i- 
wagę, p Wilczyński dcbrotliwie apelował 
do zebrany h, aby zachowywali się spokoj- 
nie 

PRZEMÓWIENIE TOW. TOMASZA 

j ARCISZŁWSKIEGO, 

Drugi z kolei. zabrał głos tow. rad. 
Tomasz Arciszewski w imieniu klubu 
ranych PPS Tew. Arciszewski podkre- 
ślił fak! bieraośc. władz wobec zajść 
antyzvdowsk ch. Zasścia te z zara-liwą 
szybkością za”:ęły mzenosić się z mia- 
sta do miasta, z wyższych uczelci aka- 
demickich do szkół średnich, 

Mówca podr -; „zagadnienia”, które 
stały się źródłem e!l:scesów. Sprawa tru- 
pów żydowskic  sztu znie rozdmu- 
chiwana, miała na celu wznieść roz- 
dźwięki na teren akademicki. Rząd miał 
możność sprawę trupów załatwić. 

Ale cóż Rząd uczynił w tej materji? 
Nic, absolutnie nic! 
` Nienawiść narodowościowa doprowa- 
dziła do zranych ekscesów, 

Rada Miejska, wobec tych zajść, za- 
chowała się biernie. Zamiast zdecydo- 
wanego stanowiska, Rada zajmuje sta- 
nowisko pobłażania. A przecież uregu- 
lowanie kwestji współżycia narodów, 
zamieszkujących Polskę, jest nakazem 
konieczności państwowej. 

Padły tutaj słowa o bojkocie, jaki do-. 
tyka kupiectwo żydowskie. Proszę pa- 
nów, burżuazja żydowska i burżuazja 
polska nigdy sobie krzywdy nie zrobią. 
Par.owie podfósicie słuszny: śwałt z po- 
wodu ekscesów, “™ 

|My zawsze potępialiśmy i potępiamy 
te formy walki, A teraz kilka słów o za- 
chowaniu się władz i Rządu, Rząd za- 
chowywał się "iernie. Nie wkraczał 
wtedy, kiedy przez kilka dni trwały za- 
burzenia. Doviero, kiedy zajścia antyse- 
mickie zaczęły przybierać charak po- 
gromowy, wtedy dopiero władze wkro- 
czyły. 

Młodzież akademicka endecka dawa- 
ła długo ujście rasowej nienawiści. Bić 
Żyda! — to było hasło popularne. Dla 
akademika endeckiego przyczyną wszy- 
stkiego zła je.t Żyd. 

Proszę parów! Wyższe uczelnie są 
przeładowane, Ogromna ilość akademi- 
ków nie ma włeściwie dostępu do sa! wy 
kładowych. Myli się ten, kto sądzi, że 
tę sprawę rozwiaże przez usunięcie si- 
łą akademików Żydów. 

Siła żywotna młodzieży akademickiej 
endeckiei nie ”wraca się przeciwko o- 
płatom. które są wygórowane, ale prze- 
ciwko Żydom, bo tak jest wygodniej. bo 
w ten sposób odwraca się uwagę od ta- 
kich spraw, jak: bezrobocie, kryzys itd. 

"W końcu swojego przemówienia tow. 
Arc'szewski złożył następującą rezolu- 
cję: 

PPS i BUND W SPRAWIE ZAJŚĆ 

ANTYŻYDOWSKICH, 

Rada Miejska potępia ekscesy anty- 
żydowskie, jak'e miały miejsce na tere- 
nie miasta Warszawy. 

Zaszłe wypad!’ stanowią tragiczny 
tsynik wyśrywania instynktów narodo- 
wościowych i wyzraniowych dla celów 
pol tycznych i dążą do usunięcia ze świa- 
domości mas konieczności walki o jej is- 
totne potrzeby i interesy społeczne i go- 
spodarcze. 

Czynniki rządowe nie potrafiły prze- 
szkodz'ć tym barbarzyńskim wystąpie- 
niom. 

W przekonaniu, ż2 wszelkie hasła nie- 
naw'ści wyznan:>wych i narodowośc'o- 
wych są wrnśę interesom ca'ej 1.dności 
pracującej Polk’, Ra a miejska oświad- 
cza, że tvlko wsnólna i solidarna walka 
mas robotn'c" "ch po'skich i żydowskich 
zdolna jest zapewnić i im prawdziwą wol- 
ność i dobrobyt į wzywają całą ludność 
do ener$'czneśo przec'wstawienia się 
nacionalistvcznej agitacji, 

Nastepnie przemawiali w'tej sprawie: rad. 
Lew (Poalej Sjon lewica), który 


«.magał | 
się wydania odezwy protestacyjnej. 


antyżydowskiemi. 


ENDECKI STATYSTA. 

W- imieniu klubu endeckiego zabrał głos 
rad. Staniszkis, prof. Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego, a więc szkoły aka- 
demickiej, szkoły, której słuchacze byli 
szczególnie czynni podczas zajść antyżydow- 
skich, Mówca okrężnemi sposobami doszedł 
wreszcie do meritum sprawy. Ale cóż, kie- 


"dy według p. Staniszkisa, bezpośrednią przy 


czyną zajść antyżydowskich była agresyw- 
ność studcrtów.„. Żydów. Co więcej, to była 
nawet... intryga żydowska i komun'styczna, 
P, Staniszkis w dł 4im a mętnym historycz- 
nie wywodzie starał się uzas:dnić, że Żydzi 
są szkodliwym elementem. Wywody swoje 


p. Staniszkis zakończył zgłoszeniem rezolu- | 


cji, uznającej, że sprawa ta jest nieaktual- 
na. 
STANOWISKO „BUNDU*, 

Tow. Erlich (Bund) w przemówieniu swo- 
jem stwierdza, że mimo wszystko, debata 
nad zajściami antyżydowskiemi jest aktual- 
na, Uskarżają się na te zajścia w Poznaniu, 
które są dalszym ciągiem ekscesów antyży- 


- dowskich, Mówca mówi o kwestjach takich, 


jak sprawa -trupów żydowskich, która przy- 
brała wreszcie charakter pogromowy. Na- 
rodowa demokracja przychodzi z argumen- 
tami, maiącemi na. celu mamienie ludzi 
przez przerzucanie odpowiedzialności za 
wszystko na alkademika żydowskiego. Nie- 
nawiść narodowościowa, to jest jedno ze 
źródeł, na którem nacjonalizm opiera swoje 
wpływy. 
ZNÓW AWANTURA NA GALERJI. 

W czasie przemówienia tow. Erlicha z 
galerji padały ustawiczne okrzyki. P Wil- 
czyński zachowaniem swojem. upoważniał 
zgromadzonych na galerji endeków do dal- 
szych okrzyków, Zachowany się p. Wil- 
czyńsk'ego wyw .łało oburzenie ze strony 
radnych. W/skutek wrzawy, jaka zapanowa- 
ła na sali, przewodniczący zażądał przerwy. 

Po przemówieniu rad. Szczypiorskiego, 
wskutek dalszych wybryków gallerji, zarzą- 
dzona została nowa -rzerwa. 

ZAJŚCIE MIĘDZY P. EVERTEM 
i p. WILCZYŃSKIM, 

Podczas przerwy doszło do ostrej wymia- 
ny słów między senatcrem z BB p. Ever- 
tem a r. prezesem Wilczyńskim, Incydent 
ten miał przebieg następujący: 

Sen. Evert; Pan zachowuje się stronni- 
czo. Pan. rie przywołuje energic. -o gale- 
rji do porządk Jak byli robotnicy na- ga- 
terji, to pan wezwał policję! 

P, W'lczyński: T nie jest prawda! 

Sen. Evert: A jednak tak było, 

P. Wilczyński: To jest kłamstwo. 

P. Evert; Ale policję pan wezwał. 

P. Wilczyński (<ł*sem podnieconym): Po- 
wtarzam: to jest kłamstwo. Pan jest kłamca! 
P. WILCZYŃSKI WYWOŁUJE 
AWANTURĘ, 


Po przerwie posiedzenie zostało wznowio- 


aaa 


Obrady Zarządu Głównego Związku Włókienniczego 


W niedzielę, dn. 13 b. m., odbyło 
się pod przewodnictwem tow. Szczer 
kowskieśo plenarne posiedzenie Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Rob. i 
Rob. Przem. Włókienniczego.) 

Na wstępie tow. Szczerkowsk: 
poświęcił wspomnienie zmarłym 
działaczom robotniczym: tow. tow.: 
dr. Z. Markowi; członk. Kom. Centr. 
Zw. Zaw., tow. Adynowskiemu i tow. 
Fijałkowskiemu. Zarząd uczcił > pa- 
mięć Zmarłych przez powstanie. 

Następnie tow. Walczak złożył ob 
szerne sprawozdanie z działalności 
Związku za okres trzech kwartałów 
b. r. oraz omówił sytuację w przemy 
śle włókienniczym na terenie posz- 
czególnych Oddziałów. 


SPRAWOZDANIE TOW. WAL- 
CZAKA. 


Ze złożonego sprawozdania wyni- 
ka, że Związek Włókienmiczy prze- 
prowadził akcje zarobkowe w: Biel- 
sku, Białymstoku, Bełchatowie, oraz 
prowadzi akcję o umowę zbiorową 
w przemyśle sznurowadlanym i prze 
myśle jedwabnym w Łodzi. Zarząd 
Główny Zw. brał udział przez swych 
przedstawicieli w. 25 konferencjach, 
obsłużył 18 wieców i 5 ogólnych ze- 
brań członków Oddziału Związku. 
Wydano dwie odezwy.) 

Stan organizacyjny na terenie nie 
których Oddziałów uległ pogorsze- 
niu, w innych natomiast poprawie. 

KATASTROFALNY STAN ZA- 

TRUDNIENIA. 


Co się. tyczy. sprawy „uruchomienia 
przemysłu i zatrudnienia robotników 


| — to, niestety, wszędzię stwierdzić 


można znaczne pogorszenie.. W Biel 
sizu pracuje zaledwie około dwu ty- 


(gdzie wszczął kłótnie 


Awantury akademików na galerji. 
Kolanem i pięścią 


ne, Na galerji i na sali paauje nieopisana 
wrzawa. Radni domagają się  ydania sta- 
nowczych zarządzeń, które uspokoją zgro- 
madzonych na grlerji akadeiników. 

Z galerji padają coraz bardziej soczyste 
okrzyki. W pewnej chwili powstaje propo- 
zycja, aby wobec bezczynności przewodni- 
cząceśo, radni osobiście usunęli rozwydrzo- 
nych akademików. 


P. Wilczyński wymachuje rękoma w stro- 
nę galerji i mówi: Proszę o spokój, bardzo 
proszę o s„okój. Nie odnosi to rezultatu. 
Wobec tego dyrektor biura Rady otrzymuje 
polecenie udania się na galerję, z wezwa- 
niem opuszczenia jj przez zebranych. We- 
zwanie to nie odnosi rezultatu. Przewodni- 
czący zarządza przerwę, Ponieważ hałasy 
mie ustały, pod naciskiem radnych z lewicy 
przewodniczący wezwał policję, celem usu- 
nięcia z”ajdujących się tam eudeków, 


LL 


Przed przybyciem policji, v obawie przed ` 


protokułami, 
do wyjścia. Wyjściu. temu towarzyszyły 
śpiewy, okrzyki; w pewnej chwili łobuzerja 
endecka zaintonowała „Jeszcze Polska nie 
zginęła". Przewodniczący Wilczyński wsta- 
je i daje w ten sposób znak całej prawicy, 
która również wstaje.” 

Na sali panuje szalone podniecenie. Wśród 
wrzawy ogólnej zabiera głos rad. Troken- 
he'm (Koło żyd.) 


VOTUM NIEUFNOŚCI DLA P. WILCZYŃ- 
SKIEGO, 


Wskutek  stronniczego przewodniczenia 


endecka galerja wycofała się | 


przez p. Wilczyńskiego został złożony wnio- 


sek o wyrażenie mu votum nieufności, Wnio 
sęk ten został przyjęty oklaskami przez le- 
wicę, 


ZAJŚCIE W. KULUARACH. 


Po opuszczeniu galerji, jeden z akademic* 
kich awanturników przyszedł do kułuarów, 
z kilkoma radnymi. 
Widząc to p. Jaworowski (B. B S.) podsko- 
czył do owego akademika, spoliczkował go 
dwukrotnie, poczem własnoręcznie zrzucił 


'ze schodów. 
WZNOWIENIE I ZAKOŃCZENIE OBRAD. 


Po wznowieniu obrad przemawiali jeszcze, 
tym razem w atmosferze całkowitego spo- 


‘koju radni: Tomczak, Wyrostek i dr, Zawa- 


dzki, 

Pod koniec dyskusji wynikł spór o to, 
czy Rada ma uchwalić rezolucję czy też o- 
graniczyć się jedynie do wysłuchania de- 
klaracji. Sprawę tę załatwiono w ten spo- 
sób, iż Rada ograniczyła się do wysłucha- 
nia złożonych oświadczeń. s 

Tak więc w sposób właściwie nijaki zała- 
twiono tę sprawę. 

Rada Miejska stolicy nie zdobyła się na 
żadny oficjalny wyraz wobec hec antyży- 
dowskich. 


w Łodzi 


sięcy robotników, z których niewie! 
ka ilość zatrudniona jest przez 6 dni 
w tygodniu — większość pracuje 3, 
2 i 1 dzień, Normalnie w Bielskim 
przemyśle zatrudnionych było dzie- 
sięć tys. robotników. W Częstocho- 
wie z 16800 rob., zatrudnionych w 


11928 r., pozostało w pracy około 


11000, którzy pracują przeważnie 4 
dni w tygodniu. W Andrychowie, w 
fabryce Br. Czechowiczka, pracuje 
około tysiąca robotników po 6 go- 
dzin dziennie przez 3 dni w tygod- 
niu. Normalnie fabryka ta zatrudnia 
ła około 3 tysięcy rob. W Zawierciu 
na osiem tysięcy rob. zatrudnionych 


eG 


92 konfiskata 
„Robotnika“ 


Pierwsze wydanie czwartkowego „Ro- 
botnika* uległo konfiskacie za ustępy, 
tyczące się przemówienia p. prokurato- 
ra Rauzego, 

Jest to 174-ta koniiskata naszego pis- 
ma za rządó > „sanacji“, 92-$a w roku 
bieżącym, tudzież 15-ta od początku 
procesu brzeskiego. 

WYNCZCZRAPICZWO ZOB T ATZ 


EFASE PEENE PESETA 
Ubiory gotowe i na zamówienie, 


Na spłaty i za gotówkę! 
poleca 


„NOWOCZESNE POGOTOWIE KRAWIECKIE“ 


Marszałkowska 104 m, 8 wprost Dworca Główn. 


Prasowanie odświeżanie, sztuczne cerowa- 
nie nicowan'e i chemiczne farbowanie gar- 
deroby męskiej. 

Na żądanie telefoniczne wysyłamy gońca. 
Uwaga. Gwiazdkowa sprzedaź ubiorów 
męskich z materjałów bielskich od 60 zł. 
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í Akurat w tym budżecie... 


Obrady 


W czwartek obradował Senat nad całą 
falangą ustaw podatkowych, uchwalonych | 
riedawno przez „sanacyjną* większość sej 
mową, 

Dyskusję zryczałtowano i odbyła się ona 
zarówno nad ustawą o podatku przemysło- 
wym, jak i nad nowemi ustawami podatko- 
wemi, 

Obszerne przemówienie LASE PP wicemi- 
nister Skarbu Zawadzki, 

Omawiając poszczególne podatki, p. wi- 
ceminister podkreślił, że wybór nowych 
źródeł podatkowych był rzeczą trudną, gdyż 
kryzys obecny pogorszył położenie wszyst- 
kich gałęzi życi. gospodarczego. 

W dyskusji przemawiał sen. Głąbiński 


„ROBOTNIK“, sobotą 19 grudnia 1931 GEESA WENA Nr Ą AA EELA 


Senatu 


(kl. N.), który jest zdania, że wszystkie 
przedłożenia podatkowe Rządu powinny 
być wniesione i uchwalone dopiero po u- 
chwaleniu budżetu, a to w związku z defi- 
cytem, W związku z podniesieniem podatku 
lokalowego, mówca przypomina, że należy 
zlikwidować ustawę o ochronie lokatorów 
i przywrócić moc konstytucyjnym przepi- 
som, dotyczącym prawa rozporządzania cię 
swą własnością. 

Klub mówcy będzie głosował przeciwko 
przedł-*--iomm podatkowym Rządu, 

Wszystkie ustawy przyjęto w brzmieniu ` 
sejmowem. 

Następne posiedzenie Senatu dziś o $. 4 
po poł. 


Czwartkowe obrady 
Romisyj sejmowych 


Komisja Budżetowa | 
ROBOTY PUBLICZNE. < 


Sejmowa Komisja Budżetowa rozpatry- 
wała w czwartek przed południem budżet 
Min, Robót Publicznych, 

Bardzo obszerne przemówienie wygłosił 
na Komisji Minister Rob, Publ. Norwid- 
Neugebauer. Przemówienie kierownika tego 
resortu, na który — zdaniem p. ministra— 
zwrócone są wszystkie oczy, było dalekie 
od optymizmu, zwłaszcza gdy przedstawił 
te prace, które w Polsce są jeszcze do wy- 
konania i zestawił je ze środkami, jakie 
Państwo w obecnej sytuacji rozporządza. 
Jest to, wedle opinji p. ministra resort, w 
którem szuka sie jaknajwiększych redukcyj. 
I rzeczywiście, budżet tego ministerjum, we- 
dług preliminarza, został najbardziej okro- 
jony w porównaniu z rokiem bieżącym. 
Stanowi on zaledwie 32,3% wydatków pre- 
liminowanych na rok bieżąc:. 

W dyskusji przemawiający pos. Chądzyń- 
ski (NPR) słusznie też nazwał ten budżet 
nie budżetem Min. Rob. Publ., lecz budżetem 
administracji technicznej Państwa, Pos. Ry- 
mar zarzucał budżetowi, że jest nierealny i 
źle skonstruowany. Dochody są fikcją, a nie- | 
które wydatki są niewystarczające. 

ow. Czapiński stwierdził, że „referat" | 
pos, Pączka jest poprostu parą komplemen- | 
tów pod adresem ministra i niczem więcej. | 

Í 
Í 
| 


Ani jednej własnej uwagi lub poprawki w | 
głosowaniu nie było. | 
BUDŻET N. L K. 

Na popołudriowem posiedzeniu Komisji 
przystąpiono do rozpatrywania budżetu N. 
L K., przyczem referent, jak i wszyscy mów- 
cy z klubu BE. przejawili niezwykłe dąż- 
ności „oszczędnościowe“, 


Stwierdził to sam referent pos, Czerni- 
chowski z BB, ''tóry podniósł, że nie zna- 
lazł w budżecie ani jednej rubryki, w któ- 
rej nie zaznaczyłaby się najdalej posunięta 
oszczędność. 

Pos. Kornecki (kl. N.) niepokoi się reduk- 
cją etatów w tym budżecie, zwłaszcza że 
dzieje się to'w czasie, kiedy kontrola par- 
lamentu została zredukowaną do minimum. 


w 1923 r., pracuje zaledwie 800 przez 
dwa dni w tygodniu, W Pabjanicach 
przeprowadzono duże redukcje ro- 
botników i czasu „pracy. Największa 
fabryka Krusche i Endera zatrudnia 
robotników przez jeden dzień w ty- 
godniu. W Zgierzu ostatnio unieru- 
chomiona została fabryka A. G. 
Borst. W Kołomyji zamknięto jedyną 
fabrykę włókienniczą i t. d. i t. d. 

O również katastrofalnych stosun 
kach w Łodzi pisaliśmy już niejedno 
krotnie. 


SYTUACJA GOSPODARCZA. 


Referat o sytuacji gospodarczej 
wysłosił tow. Antoni Szczerkowski, 
przyczem uchwalono rezolucję, któ- 
rą podamy w jutrzejszym numerze 
„Robotnika”, 
** 

Prócz rezolucji, uchwalono rów- 
nież wniosek w sprawie komunisty- 
cznych oszczerstw, Wniosek ten po 
dajemy poniżej: 

„Zarząd Gtówny Związku  Włók'enni- 
czego stwierdza, że obecną ciężką sytua- 
cję, w jakiej znajdują się włókniarze, u- 
siłują wykorzystać wrogowie klasowych 
związków zawodowych przedewszystkiem 
przeciwko Związkowi włókienniczemu, a 
w szczególności przeciwko jego czołowym 
działaczom. Obok kapitalistów i sanacji 
ostatnio podjęli ataki komunści, zarzuca- 
jąc w swych wydawnictwach w sposób 
wysoce demagogiczny różne kłamstwa o 
rzekomem złamaniu strajku włókiennicze» 
g0, o popieraniu sądów doraźnych, faszy- 
zmu i t. p. oszczerstwa, 

Wobec tego Zarząd Giówny Związku 
piętnuje te n'kczemne kłamstwa z całą 
bezwzględnością i oddaje oszczerców pod 
pręgierz opinji ogółu robotniczego, 


i Polskiego, 


Pos, Rosmaryn: Sądzę, że w czasie tak 
ciężkim, rola NIK powinna być tem więk- 
sza i odpowiedzialność jej również więk- 
sza. Czary powojenne wogóle wykazują pe- 
wne rozluźnienie moralności i kontrola jest 
tem bardziej niezbędna. Czas kryzysu daje 
pole do różnych nadużyć, kiedy np. rząd 
zmuszony jest nag] zaprzestać jakichś ro- 
bót, Dlatego nie mogłem się zgodzić na 
czynienie oszczędności w budżecie NIK tak 
samo, jak na budżecie Najwyższego Trybu- 
nału  Administracyjnego. Niedostateczna 
kontrola nie jest żadną kontrolą, Kontrola 
musi być wyczerpująca. Powinna ona objąć 
takie rzeczy, do których dotychczas nie się- 
ga. Nie wiem, czy NIK kontroluje Bank Go» 
spodarstwa Krajowego. W .ostatniem spra- 
wozdaniu tego niema. Np. budowa tak ko» 
losalnego gmachu w okresie katastrofalnym 
daje jednak pole do zbadania celowości te= 
go wydatku. 

Po przemówieniacr pos. Rymara (kl. Nar.), 
Czumy (BB) i W.iewskiego (BB), zabrał 
głos prezes NIK Krzemieński, który zapew- 
nił, że kontrola utrzy.aana będzie i ilościo- 
wo i jakościowo, pomimo zmniejszenia per- 
sonelu. W Banku Go >. Kraj. kontrola jest 
przeprowadzana i jtst już na ukończeniu. 

Następnie odbyło się głosowanie nad bu- 
dżetem Min. Robót Publicznych. 


Zmiana Statutu Banku 
Polskiego 


Przedmiotem obrad onegdajszego posie- 
dzenia Komisji Skarbowej był projekt usta- 
wy, zatwierdzającej zmiany stątutu Banku 
» uchwalone na walnem zgroma- 
dzeniu akcjonarjuszów. 

Komisja przyjęła projekt w drugiem i trze 
ciem czy aniu. 

W dyskusji przemawiał Min. Skarbu Jan 
Piłsudski, który przestawił dobry stan Ban- 
ku Polskiego i stwierdził nawet nieznaczny 
wzrost pokrycia. Następnie p. minister za- 
przeczył pogłoskom o zamierzonej regla- 
mentacji obrotu dewizami zagranicznemi, 
gdyż sytuacja gospodarcza i finansowa Pol- 
ski pozwala na zachowanie swobodnego 0- 
brotu dewizami. 


„Naprawa Konstytucji“ 


Komieja Konstytucyjna rozważała dalej 
przy daleko posuniętej obojętności całej 
opozycji, projekty konstytucyjne p. Cara P. 
Car formułował znane tezy projektu BB, 


Wenta na rzecz Tow. 
Bibljotek Powszechnych 


W niedzielę 20 bm. w godz. o1 3 do 6 

po poł. w 

księgarni Książnicy - Atlasu, 
cl. Nowy Świat 39, 

odbędzie się wenta, podczas której u- 
dzielać będą bezpłatnie swych autogra- 
fów: M, Dunin - Kozicka, W, Gąsiurow- 
ski, W, Miłaszewska, F. A, Ossendow- 
ski, L. Staff, J. Tuwim K. Wierzyński. 

Od sprzedaży książek po cenach nor- 
malnych 10% przypadnie aa korzyść 
Tow. Bibljotek Powszechnych. 

Wobec niezm :rnie krytycznej sytua- 
cji, w jakiej znajduje się Tow. Bibljotek 
Pow. wenta zasługuje ra gorące popar- 
cie. 


PTA PA) 
Na Gwiazdkę! 


RURA TKA EAN 
Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, ul. Warecka 9. 
poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


DUŻY WYBÓR KSIĄŻEK DLA DZIE- 
CI, MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH. 


„nich: Anślji, 


„ROBOTNIK“, sobota 19 grudnia 1931 


Obrazki ze wsi 
Dola polskiego chłopa w „sanacyjnych” czasach 


wykonanie wyroku zawiesić, jednakże na 
prośbę skazanych, pozwolił im natych- 
miast rozpocząć odbywanie kary". 


W ostatnich dniach w prasie znajdu 
jemy następujące fakty z życia mae 
które dają wiele do myślenia. 


Posłuchajmy. Na tle egzekucji podatkowych pisma 


„Chłopska P rawda'* donosi, iż b notują coraz częściej wypadki krwa- 
„w Rogoźnie pow. Obornicki w czasie | wych zajść „Piast“ donosi: 

licytacji za należne podatki, sprzedany | ASKA, i 

został przez komornika zupełnie dobry Według doniesień z Wilna w gm. 


Szymszańskiej doszło do walki pomiędzy 
policją a tłumem na tle egzekucji podąt- 
kowych. Mianowicie w folwarku Karpo- 
lin egzekutor usiłował zająć bydło. Sprze 
ciwili się temu mieszkańcy, rzucając się 
na sekwestratora. Policja była zmuszo- 
na do użycia broni. Na krzyk broniących 
dobytku zebrali się okoliczni mieszkańcy 


koń za 10 zł. i 10 gr.” 
„Kurjer Warszawski“ podaje nastę- 
pującą wiadomość: 

„W Chojnicach na Pomorzu, dwu bra- 
ci Jan | Stanieław Madziarowie, sami 
zgłosili się do właćz policyjnych, oś- 
wiadczając, iż dokonali kradzieży gęsiu 
jednego z gospodarzy w Tucholi, Na roz- 
prawie ze łzami w oczach prosili sędzie 
go o zamiznięcie ich w więzieniu, gdyż 
nie mają gdzie podziać się na zimę, Sę- 
dzia znalazł się w kłopotliwej s;tuacji, 
gdyż bracia nie byli dotychczas karani, 
lecz zbrodnię kradzieży istotnie popeł- 
nili. Według prawa, sędzia miał prawo 


licznych aresztowań". 

„Przyjaciel Ludu“ wprawdzie pro- 
rządowy, ale nie może powsirzymać 
się od opisu następującego zdatzen:a: 

„U mieszkańca wsi Mroczki pow. Bia- 

łostockiego, Hałaburdy, odbyła się w 


| 
| i 


Likwidacja przedsiębiorstw eksportu jaj w Tarnowie 


Około 100 robotników ma być wyrzuconych na bruk 


Już od lat kilkudziesięciu istnieje 
w Tarnowie silnie rozwinięty prze- ` 
mysł eksportu jaj do krajów zachod 
Niemiec, Szwajcarji i 
t. d. Firmy eksportowe jak „Rubin i 
Durst", „S. Lion" należą do najstar- 
szych w Polsce i w ich magazynach 
zatrudnionych jest około 100 robot- 


Ostatnio rozeszła się wiadomość, 
że firmy te, istniejące 60 lat, likwi- 
dują swe przedsiębiorstwa i robotni 
cy, przeważnie pracujący w tych za- 
kładach po 20 — 40 lat, zostaną wy 
rzuceni na bruk bez widoków otrzy- 
mania kiedykolwiek pracy. 


Przedsiębiorstwa te tłumaczą swój 
krok nietylko trudnościami zewnę- 
trznemi jak trudnościami zbytu, lecz 
głównie szykanami ze strony syndy 
katu jajczarskiego i organów kon- 
trolnych,: które swojem rygorystycz* 
nem — a często bezmyślnem — po- 
stępowaniem naraziły firmy te na du 
że straty, przez co spora ilość ro- 
dzin robotniczych zostaje skazana 
na śmierć głodową. 


Żądamy od- władz, by wglądnęły 
w tę sprawę. 


Iwowskiem 
Dwie katastrofy lotnicze. 
Zderzenie pociągów 


Nad południową częścią wojewódz- 
twa lwowskiego szalał w środę huragan, 

Z powodu wichury, zdarzyły się w 
pow. tarnobrzeskim dwie katastrofy sa- 
molotowe, a mianowicie: na terenie 
gminy Kocmierzów runął samolot 2 p. 
lotn. z Krakowa, pilotowany przez ka- 
prala Pniaka, a na polach gminy Trześń 
— drugi samolot z 2 p. lotn., pilotowa- 
ny przez por. Motza; 

Oba samoloty zostały zupełnie strza- 
skane; piloci są lekko ranni. 


Również na stacji Ulwówek, na linji 
Lwów - Włodzimierz Wołyński wicher 
pchnął kilka wagonów z taką siłą, że, 
zderzywszy się z pociągiem towarowym, 
spowodowały one wykolejenie się pię- 
ciu wagonów. Ofiar w ludziach nie by- 
ło. 


Ogólne zebranie delegatów Związku 
Prac. Kom. i Inst, Użyt. Publ, w Polsce, 
Oddział Warszawa Il, uchwaliło nastę- 
pującą rezolucję: 


„Zebrani delegaci wyrażają protest 


ODZIE WAL ZAWIDZ ENDE R ŻY RA RO NAO CE DAB 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 24 polskiej loterji państwowej, głów- 
niejsze wygrane padły na numery nąstępu- 


„Ścisła tąiemnica* 


Piszą nam z Katowic: 


Uroczyście 


Zł, 2000 — 83465, 


zapewniano w. prasie Zł. 1000 — 4794 


przed obecnym spisem ludności, że ZŁ 500 — 102137 
wszystkie wiadomości, zebrane przez ZŁ 400 — 63942 104974 112408 
Zł. 300 — 213% 3161 11019 25159 28079 


30131 42450 79752 145955 


Zł. 250 78758 85056 106454 115059 133470 
134204 135020 159469 


STAN POGODY 


ZACHMURZENIE MALEJĄCE, 
Spostrzeżenia państwowego Instytutu me 
teorologicznego w Warszawie: 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Zachmurzenie zmienne, malejące. U- 
miarkowanie mroźno, Słabe wiatry północ- 
ne, 


komisarzy spisowych będą „ścisłą taje- 

Niestety, musimy stwierdzić, że — 
jeżeli chodzi o Górny Śląsk — tajem- 
nicy tej nie dochowano. Pisma śląskie 
toczą już zażartą walkę przeciwko sze- 
regowi osób, które podały się przy 
spisie za Niemców. Pozatem z różnych 
miejscowości donoszą nam, że, po prze 
prowadzonym spisie, jawnie mówi się o | 
d„germanach” i próbuje przeciw nim wy 
taczać groźby. 

Są to niesłychane metody, bo jasnem 
jest, że zwłaszcza biedniejsi obywate- 
le z pewnością nie zdradzali swoich 
zeznań przed komisarzem, jeżeli chodzi 
o rubrykę „język ojczysty”. Musiało to 
zatem zostać ujawnione w „wiadomy 
sposób”. (kc) 


Losy autobusu „B“ 


Jak wiadomo tytułem próby urucho- 
miona została przed 2-ma tygodniami 
linja autobusowa B w ten sposób, że 
może ona krążyć dwustronnie przez 
ul. Chmielną. Otóż‘ zaznaczyć należy, 
że w tych dniach odbędzie się specjal- 
ną konferencja w komisarjacie rządu, 
na której sprawa linji B ostatecznie bę- 
dzie zdecydowana. Należy zaznaczyć, 
że pomimo wąskości ulicy Chmielnej 
nie zdarzył się dotychczas żaden wy- 
padek z linją autobusową B, Sygnaliza- 


ników, | 
Huragan nad województwem 
| 
| 
| 


OOND E 2) 


MECZ ZAPAŚNICZY POZNAŃ-POMORZE 


W meczu zapaśniczym repr. Poznania 
pokonała repr, Pomorza w stosunku 11:16. 


PORADNIA I BIBLJOTEKA 
NARCIARSKA, 

Przy Warszawskim Klubie Narciarskim 
czynna jest codziennie od godz, 18—20 po- 
radnia i bibljoteka narciarska, która mieści 
się w sekretarjacie Plac Marsz. Piłsudskie- 
go 2. 


MIĘDZYNARODOWI SĘDZIOWIE PIŁ- 
KARS 


m ZOZ YO O 


Pn: świetlno - dźwiękowa na Nowym i Międzynarodowa Federacja Piłkar- 
Świecie jest tak obliczona, że spotka- ska ogłosiła listę międzynarodowych są- 
ee 2-ch wozów autobusowych w dziów, przyczem Polska reprezentowana 
miejscu zwożenia jest zupełnie wyklu- | jest przez dr. Lustgartena, inż. Grabowskie- 
czone. jas gò, Rutkowskiego i Nawrockiego. Niemcy 
anataat aa aaa O posiadają 4 sędziów, Austrja — 5, Czecho- 
Dr. słowacja — 6, Francja — 3, Belgja — 4, 


Da KM. KRAJEWSKI 


Weneryczne, niemoc pic., skórne i pęcherza, 
Analizy krwi i moczy Elektroleczenie. Zapo- 
bieganie. Przyjmuję w swojej prywatnej lecz- 
nicy specjalnej Chmielna 56 vis-à-vis. 
Dworca od 10—1 i 5—8 w. 


Rumunja 5 i t, d. A 
KLUMBERG WRACA DO POLSKI, 
Jak się dowiadujemy, zarząd PZLA poro- 
zumiał się już ze swym dawnym trenerem 
| Klumbergjem, w sprawie przeprowadzenia 


i stawili policji zaciekły opór. Dokonano | 


a LN—N>MMLMomMG >>> CN e 
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WIADOMOŚCI $ 


tych dniąch licytacja, Przybyły na licy= 
tację kqmornik sprzedał z gospodarstwa 
Hałaburdy: 2 konie, 7 sztuk bydła, 1 świ 
nię, 2 pary saui, wóz, bronę, pług, siecz- 
karnię, młockarnię, komodę, zegar, lam- 
pę i 3 walizki, Za to wszystko komornik 
uzyskał kwotę — 200 zł, które pokryły 


zaledwie koszta licytacyjne, tak, że dług 


Ha.aburdy w kasie Stefczyka, na żąda- 
nie której przeprowadzono egzekucję, a- 
ni w drobnej części nie został pokryty, 
mimo zrujnowania  łużnika, Licytanci, 
kórym komornik sprzedał dobytek Ha- 


łaburdy, zarobili zaraz tego samego dnia | 


600 zł. ponieważ kup'one przedmioty od 

sprzedali natychmiast za 300 zł,” 

„Zielony Sztandar“ drukuje list pew- 
nego nauczyciela szkoły powszechnej 
we wsi Rosochacz koło Kołomyji w 
którym czytamy: 

„zdarzało się, iż w czasie trzaskających 
mrozów przychodził do szkoły 8-letni 
chłopak, ubrany w podartą koszulę w 
słomkowym kapeluszu podpasany pas- 
kiem swego ojca. Nic więcej nie miał 
na sobie, prócz może paru wszy, jakie 
nędza na nim hoduje, Czy uwierzycie, że 
są tutaj rodziny, złożone z 10-ciu osób, 
posiadające, jedną, wyraźnie jedną parę 
butów!” .., 

Tenże „Zielony Sztandar” podaje na- 
stępującą wiadomość: 

W ubiegłym tygodniu gospodarz z pod 
Mińska Mazowieckiego przyprowadził na 
targ do Kałuszyna konia na sprzedaż. 
Koń coprawda stary, ale mógł jeszcze 
furę i pług ciągnąć, Za konia tego ofia- 
rowano gospodarzowi aż 8 zł Żal się 
gospodarzowi zrobiło za taką sumę sprze 
dać zwierzę i już miał wracać do domu, 
ale znalazł się amator nabycia grzywy i 
ogona konia, jako, że „rumak”* odznaczał 
cię ładnym włosem. Targ w targ — na- 
bywca kupił grzywę i ogon za 12 zł. Po 


obcięciu grzywy i ogona, gospodarz przy | 
czepił „pasport konia” do szyi i zwierzę | 


puścił w świat, bo nie opłacało mu się 
żywić je. „Bezpańskim koniem" zaintere 
sowała się policja i wszczęłą dochodze- 


+" 
D 


nie 


Krzywda rebotników w Wydziałach 
Administracy.nych 
Magistratu m. Warszawy 


przeciwko wyjątkowemu traktowaniu 
przez Magistrat m, st. Warszawy robo- 
tników, pracujących w Wydziałach Ad- 
ministracyjnych, którym wstrzymuje się 
od przeszło roku wypłatę należnej im 
z r. 1930 połowę 13 pensji, podczas gdy 
w Wydziałach Autonomicznych wypła- 
cono tą samą należńość w roku ubie- 
giym, a w'r. b. wypłacono dwukrotnie 
taką samą sumę, 


Zebrani delegaci domagają się od 
Magistratu m, Warszawy  natychmia- 
stowego wypłacenia należności na któ 
rą oczekują od roku, choćby ze wzglę- 
du na zbliżające się Święta Bożego Na- 
rodzenia į konieczność zaopatrzenia się 
na zimę, gdyż, wskutek obniżki płac, 
pracownicy znajdują się w niebywale 
krytycznym położeniu, 

Delegaci apelują do wszystkich władz 
miejskich i państwowych i do opinji pu- 
blicznej m. Warszawy, protestując prze 
ciwko krzywdzie, jaką wyrządza Magi- 
nych, traktując ich gorzej od robotników 
nych, traktując ich gorzej od robotników 
Wydz, Autonomicznych i domagając się 
natychmiastowej wypłaty zaległej nale- 
żności 


zaprawy przedolimpijskiej dla polskich za- 
wodników. Prawdopodobnie Klumberg przy 
jechałby 1 lutego 1932 r. i natychmiast ob- 
jąłby trening w obozie olimpijskim, który 
odbędzie sję w lutym, prawdopodobnie na 
terenie Centralnego Instytutu W, F, na Bie- 
lanach. 


LEKKOATLECI NIEMIECCY MAJĄ WY- 
JAZD DO LOS ANGELES ZAPEWNIONY 
7 PRZEZ AMERYKĘ. 
Amerykański związek 
zaproponował  Niemieckiemu `Związkowi 
Lekkoatletycznemu rozegranie meczu USA 


—Niemcy po ukończeniu Igrzysk olimpij- / 


skich, a mianowicie 20 i 21 sierpnia w Chi- 
coga, Jako odszkodowanie, Niemcy dosta- 
ną dziesięć tysięcy dolarów. 


BOKSERZY BAWARSCY MAJĄ WAL- 
CZYĆ W ŁODZI I WARSZAWIE. 
Łódzki i Warszawski okręgowe związki 
bokserskie weszły w kontakt z najsilniej- 
szym z okręgów niemieckich, Bawarją i za- 
kontraktowały dwa mecze międzyokręgowe 
a mianowicie 31 stycznia Łódź — Bawarja, 


PORTOWE 


lekkoatletyczny | 


TEATR MELODRAM 
„JAK SIĘ STAĆ BOGATYM 
I SZCZĘSLIWYM" 
komedja z muzyką M, Spoliańskiego. 


| ` Pewnie, że każdy chciałby być bo- 
gaty i szczęśliwy i recepta na szczę” 
ście nikomu nie może być obojętna. 
To też już sam tytuł nowej rewji Me- 
lodramu nęci i zaprasza na przedsta- 
wienie, 

Jest to właściwie więcej niż rewja, 
a mniej, niż komedja. Ot, taka $o- 
bie zabawna humoreska sceniczna, 
świetnie odegrana, efektownie wy” 
stawiona i powiązana ciekawą myślą 
przewodnią. 

Jest znudzona, nieszczęśliwa mi- 
ljonerka Marion (p. Zołja Barwin- 
ska) i szczęśliwa Lizka (p. Ewa Kun- 
cewiczówna) z „poddasza pod gwia- 
zdami*, pracowicie łatająca podartą 
bieliznę swemu bezrobotnemu ko- 
chankowi. Miljonerce brakuje szczę- 
ścia, a kochającej się parze z podda- 
sza — pieniędzy. Ale fortuna kołem 
się toczy i młodzieniec z poddasza 
dostaje się do domu miiljonera, zwra- 
ca na siebie u wagę Marion i wkrótce 
zostaje jej „szczęśliwym małżon- 
kiem. Opuszczona Lizka rozpacza, a- 
le czeka i nie zawodzi się. Znudzony 
pustką życia miljonerów i wdziękami 
niekochanej żony, Morus wraca do 
swojej Lizki, wprawdzie bez miljo- 
nów, ale zato z gorącem i stęsknio- 
nem sercem. 

Z długiej galerji artystów, niektó= 
rzy są znani z teatru „Ateneum“. P. 
Czesław Strzelecki, doskonały miljo= 
ner, ojciec Marion w Melodramie, 
cytował niedawno w Ateneum wyjąt- 
ki ze swojej roli. Podobnie p. Józeł 
Kondradt, jako Morus bez zajęcia. 
Zresztą przyjemnie jest stwierdzić, 
że każdy. aktor w nowej komedyjce 
daje w swoim zakresie coś charakte- 
rystycznego i dowcipnego. 

Reżyserja p. . Schillera nie zawio= 
dła, balet p. T. Wysockiej, jak zwy- 
kle, miał ogromne powodzenie, a pio- 
senki i orkiestrę (może jeszcze za- 
nadto głośną w zespole blachy i per- 
kusji) przygotował pracowicie p. Zy- 
gmunt Wiehler. H D. 


Uroczystość dziecięca 


w Czachowicach 

„ / (Kor. własna). p 
Robotniczy Komitet Opieki nad 
Dzieckiem urządził w dniu 6 grud- 
nia b. r. wieczór mikołajowski dla 
dzieci członków, w sali hotelu ko- 
palnianego. Uroczystość  zagaiła, 
krótkiem i pięknem przemówieniem 
przewodnicząca tow. Mentlowa, wi- 
tając wszystkich przybyłych, Wzru- 
szającem było pytanie, wygłoszone 
przez małego chłopczyka, Hoczka. 
W dalszym ciąśu pięknie dekla- 
mowały dzieci. Stowarzyszenie „Si- 
ła" upiększyło uroczystość przez o- 
degranie sztuki „Człowiek który u- 
marł, a żyje”, również przez cały 
czas przygrywała orkiestra mandoli- 
nistów, Świetnie wyglądał św. Miko- 
łaj, gdy pokazał się na scenie z ła- 
kociami dla dzieci i t. p. podarunka- 
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Imieniem obdarowanych dzieci i 
ich matek złożył podziękowanie ca- 
łemu Zarządowi z przewodniczącą 
na czele naczelnik gminy tow. Zie- 
leźnik Fr., apelując do wszystkich, a 
szczególniej do Zarządu, by w dal- 
szym ciągu kontynuował swą pracę 
i pracował dla dobra dziatwy; by 
zastępował rodziców tam, — gdzie 
jest w stanie to robić. 
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| a 3 lutego Warszawa — Bawarja, W skład 


| drużyny bawarskiej wejdzie sześciu mi- 


| strzów Niemiec. 


ZA ZASŁUGI NA POLU LEKKIEJ 
ATLETYKI, 


Polski Związek Lekkoatletyczny zamie- 
rza w najbliższym czasie przystąpić do od- 
znaczenia dyplomami osób, które zasłużyły 
się specjalnie na polu rozwoju lekkiej atle- 
tyki w Polsce. Obecnie na zamknięcie se- 
zonu PZLA, które się odbędzie 27 b. m. w 
salonach Warsz. Tow. Wiośl. odbędzie się 
nagrodzenie dyplomami tych zawodników, 
którzy brali udział w i0-ciu i więcej me- 
czach międzypaństwowych i tych zawodni- 
czek, które startowały w 5-ciu meczach. 


PROJEKTY HOKEJOWE LWOWA. 

Na święta Bożego Narodzenia projekto- 

wane są mecze hokejowe Cracovii z Czar- 

nymi, W dniu 27 b, m. odbędzie się mecz 

„Lwow — Bukareszt, Na 10 stycznia pro- 

jektowany jest mecz Kraków — Lwów, a 

następnie projektowany jest wyjazd Pogoni 
| do Rumunji, 


HOLLYWOOD 


| -- „Kino--. 


"DŹWIĘKOWY 


100000 tgh mie 


ERIERZSEDEZA CHARLIE 
CHAPLINA 


a ty jeszcze 

nie ?? 
spiesz, 

póki czas 


DO KINA 
Pocz. 5, 7.15, 9.15 


COLOSSEU w niedziele o 3-ej 


CENY BILETÓW NORMALNE. ' Dla młodz. ulgi. 
MAŁA SALA: „Bitwa nad Sommą” 
Ceny zł. 1 i 1.50. 


Chmielna 33. 


„ATLANTIC” 515-715, 9.45 


Największy film obecnego sezonu p. t: 


Jej Ekscelencja Miły$ć 


reżyserji JOE MAY'A 


NAD PROGAM: „MICKEY MOUSE” 
oraz aktualnosci FOXA. 
DEWSR AO ATR 170 


Ko FILHARMONJA ».s;s 10 


DZIŚ potężna epopea bohaterskich walk, po- 
święcenia i miłości w gigantycznym filmie 


„ZWYCIĘSTWO“ 


W roli głównej GEORGE O'BRIEN 
Nad program: Dodatki dźwiękowe. 


Dziś I codziennie 
wspaniały fim dźwiękowy 


K OMET 
Chłodna 47 


KINO Pocz. o 5 
DZWIĘK. Niedz. 3 


[MARADU 
[| 


MARADU 


potężny dramat erotyczny 
W roli gt: Curles BICKFORD I Rose HOBARD 


"ag JESZCZE RAZ 


Scenie 


REWA z udzialem- LUCY MESSAL: 
Złota 72 


dy UCIECHA | 


Piękny film z życia paryskiego 


„Król Bulwarów 


W roli tytuł GEORGES MILTON 
Szampański humor. cudowne paryskie 
piosenki. Dla młodzieży dozwolony 


Pnoraz MIEJSKI 


Początek o godz 6 (punktualnie). 
Niedziele godz. 4 pp 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 
FLIP i FLAP w Przezabawne 


komedji 


DZIESIĘĆ MINUT STRACHU 


Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


Marszałkowska róg Hożej 


e A PTE PMA MNE ON | 
Marszałkowska 111 I 


| ŚWIATOWID 
TRADER HORN 


Film- o tysiącu . 
i jednej przygodzie. 


Pocz. 0 4, 6, 8 1 10 


Nowe arcydzieło 


W. S. VAN DYKE'A 


[wórcy .„Poganina'* 


i Białych Cieni" 


„majestic“ 
nowy-świat 43 p. 5 
ostatni seans o 10 


Ulubieniec 
a ną Kobiet 


ARAT 


w. najnowszym filmie dźwię- 
kowym franc. prod. p. t 
„IGRASZKI Z MIŁOŚCIĄ” 

Ceny biletów zniżone: — . 
Parter zł 2,—. Balkon zł.-1.50 


Nadpr. 
Najnow- 


szy 
„ leischer 


7 WCZORAJSZEJ GIcŁDY 


Waluty: Dol. St, Zjedn. 8.9014, 

Dewizy: Beigja 124.10, Gdańsk 174.05, 
Holandja 358,83, Londyn 3060 — 30.45 — 
30.50, Nowy Jork 8.917, Nowy Jork (kabel) 
8.923, Paryż 35.06, Praga 26,401, Szwaj- 
carja 174.05, Włochy 45.75. 

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo- 
wych 8.90, 


AA / 
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Warszawska Snókizielnia | 


Przy ul. Solec 75 właściciel sklepu 
win i wódek 31-letni Adam Orlikowski, 
w obawie przed złodziejami nocował w 
sklepie w tymże domu. Wczoraj o g. 
8 przyszła, jak zwykle ekspedjentka 
Helena Białkowska, która po dłuższym 
pukaniu nie mogła dostać się do skle- 
pu, przerażona pobiegła do ślusarza w 
tymże domu, Joska Wajzberga. 


ciela leżącego bez oznak życia na łóż- 
ku polowym, a w sklepie czuć : było sil- 
ną woń gazu. Przybyli lekarze z Po- 
śotowia z Leszna, (oraz 8-75-75), 
stwierdzili już śmierć, która nastąpiła 
przed kilku godzinami. Przy maszynce 
z której wydzielał się gaz stała przy- 
szykowana kolacja. Orlikowski pozo- 


stawił żonę i dwoje dzieci. Rozpacz 


MieSZidOWA 


W związku z wykańczaniem VIII kolonji 
na Żoliborzu, rozpoczęty został noy y przy- 
dział micszkań, Termin składania zgłoszeń 
został przedłużony do dnia 31 g ia r. b. 
Do przydziału będą oddane mieszkania 
wszystkich tpów, częściowo także w innych 
kolonjach zwolnione na skutek zamiany, 


Co grają w Teatrach 


„ATENEUM“ daje codziennie 
Bien silną w napięciu dramatycznem 
sztukę Bńchnera „Śmierć Dantona", 

TEATR MELODRAM, Codziennie dwa 
przedstawienia o 7.30 i 10 wiecz. Komedja 
muzyczna „Jak się stać bogatym i szczęś- 
liwym”". 

TEATR WIELKI Dziś i codziennie o ģ. 
16 „Wesele na Górnym Śląsku” prof, Stan, 


| 


TEATR „NOWY ANANAS". Codzienuie 
rewja „Raz poleczka' z udziałem całego r =" 


, społu oraz baletu Tacjany Wysockiej. 


TEATR MIGNON. Codziennie wielka -re- 
wja humoru „Radjomiłość”, 
CYRK, Codziennie 2 przedstawienia as' 


weśo programu grudniowego 0 godz. 4.15 
i 8.15. 


Po otworzeniu drzwi zastano właści- | ich po ojcu i mężu jest straszna, ad zowie moga wszyscy członko- | Ligonia. X TANI KONCERT. Celem uprzystęp- 
wie Spółdzie M opłacajacy przy zgłoszeniu ; ; nienia najszerszym masom wysłuchania u- 
5'złotych na i IM Bir eE Dyrekcja Śląskiego Teatru Ludowego 1 ys 


Zaczadzenie 


Przy ul. Hożej „34 trwa nadbudowa 
IV piętra, obecnie osusza się tam mie- 
szkania. Jeden z robotników, Jan Pa- 
radowski  (Święciany, pow.  błoński), 
pozostał w jednym z mieszkań na. noc. 
Rozpalił. koks w koszu, poczem poło- 
żył się spać. Dziś rano przyszli robotni- 


'zaczadzenie i po zastosowaniu 


cy i zastali Paradowskiego nuieprzyto- 
mnego, leżącego na podłodze, Wezwa- 
no lekarza Pogotowia, który stwierdził 
odpo- 
wiednich środków . przewiózł nieszczę- 
śliwego do szpitala Dz. Jezus. 
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Kuchnie dla bezrobotnych 
w święta 


Zwyczajem dorocznym, w celu dania 
możności wypoczynku świątecznego 
personelowi, kuchnie Obywatelskiego 
komitetu pomocy społecznej, w ogólnej 
liczbie 17, będą nieczynne w pierwszy 
dzień świąt, t. j. 25 b. m. 

Wzamian za to korzystający z kuch- 
ni otrzymają w Dzień Wigilijny paczki 
z suchą żywnością, które będą zawie- 
rały na osobę 400 gramów kieibasy, 
500 gr. strucli, 200 gr. cukru i 1 śle- 
dzia. 

W drugim dniu świąt kuchnie będą 


Ceny na dzisiaj 


Obowiązują następujące "najwyższe ceny 
podstawowych artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim: chleb pytlowy — 50 
gr. razowy i sitkowy — 36 gr. za kg., buł- 
ki pszenne — 5 gr., jajka świeże — 17 śr. 
za sztukę, mleko na miarę — 40 gr. za litr 
słońina — 2 zł, mięso uboju warszawskie- 
go: wołowina — 1 zł. 45 gr., cielęcina — 
2 zł. 10 gr., wieprzowina — 1 zł. 40 gr, mię- 
so uboju zamiejscowego: wołowina — 1 
zł. 15 gr., wieprzowina — 1 zł. 10 gr, ma- 
sło deserowe II gat. — 4 zł. 15 gr., osetko- 
we — 3 zł, 85 gr., wszystko za kg. w deta- 
tu. 


Sm; ertelne zatrucie gazem 


wawczy łów Spółdzielni Mieszka- 
niowej, Lokatorzy Osiedla składają zgło- 
szenia w Administracji, pozostali członko- 
wie w biurze Spółdzielni przy ul. Długiej T} 


APAT AEO A EADE E 


Gdzie Warszawa się 
bawi ? 


Podług danych wydziału finansowo- po- 
datkowego magistratu, przedsiębiorstwa 
widowiskowe miały w ciągu m. listopada 
następujące wpływy brutto (łącznie z po- 
datkiem widowiskowym): kinematografy— 
1,505.754 zł., teatry — 274.506 zł, 5 groszy, 
przedsiębiorstwa koncertowe — 33,363 zł. 
12 gr., teatrzyki — 273,018 zł 10 śr. impre 
zy sporadycz.e -— 4.080 zł. 1 gr., cyrk — 
153.856 zł. 5 gr., wreszcie imprezy sporto- 
we — 105,265 zł. 18 gr., co czyni razem— 
2,349,842 zł. 51 gr. 


É | 


Dziś w Radijo 


11.45 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58—12,05 


chcąc uprzystępnić szerokim warstwom sto 
licy przepiękne to widowisko ustaliła ce- 
ny za bilety niższe od cen kinowych, 

TEATR NARODOWY. Dziś o godz.3 „30 
„Sztuba”., W niedzielę o godz. 4 popoł. 
„Adwokat i róże”, w próbach „Fortepian” 
Szaniawskiego. 

TEATR LETNI do poniedziałku włącznie 
bawić będzie perypetjami „gawrosza" pa- 
ryskiego w kapitalnej interpretacji Antonie 
go Fertnera, 

Jutro o godz. 4 poraz pierwszy po ce- 
nach zniżonych „Kłopoty Bourrachona*, 

We wtorek premjera miłej, pogodnej ko- 
medji angielskiej W. Ellisa w przekładzie 
T. Drzewieckiej „Omal nie noc poślubna '. 


TEATR NOWY będzie do niedzieli włą 
cznie zamknięty, 

W poniedziałek premjera nowej komedji 
St. Miłaszewskiego „Drugie imię miłości” 

TEATR POLSKI gra codziennie głośną 
sztukę Briicknera „Elżbieta królowa An- 
ślii” z Marją Przybyłko-Potocką i Kazimie 
rzem Junoszą Stępowskin w rolach głów- 
nych. 

Jutro o godz. 15.30 po cenach zniżonych 
„Romeo i Julja*. 

TEATR MAŁY, Codziennie wesoła kome 


tworów poważnych, Orkiestra Reprezenta- 
cyjna Pol. Państw. po cenach znacznie znł 
żonych daje jutro o godz, 7.30 w sali Kon- 
serwatorjum X Tani Koncert poświęcony 


* muzyce popu.arnej. 


" KONCERT NA RZECZ BEZROBOT- 
NYCH MUZYKÓW. Jutro o godz. 12 w 
poł. w sali teatru „Ateneum” przy gl, Czer 
wonego Krzyża 20, odbędzie 'się koncert 
py dętej Związku Zaw. Muzyków 
. Pol. 

Pra przeznaczony na rzecz tacę 

botnych muzyków, 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „4-ch z Legii”. 
ATLANTIC: „Jej ekscelencja miłość” 
APOLLO: „Nad ranem". i 
COLOSSEUM: „Światła wielkieg» mia. 
sta" z Charlie Chaplinem. 
W małej sali: „Bitwa nad Sommą". 
CASINO: „Dziesięciu z Pawiaka", 
CRISTAL: „Niezwyciężona e 
CAPITOL: „Straszna noc”. o 
FORUM: „Milczący wróg”. i „Z nędzy 


; Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 Odczy anie pra- ; ". do pieniędzy” 
am ; b y dja Władysława Fodora „Dr. Julia Szabo o p y. 
kezobośrych oie g awia Wystawa alaleńićzna gramu, 12.1) — 12.45 Poranek szkolny ze Jutro o godz. 16 po cenach zniżonych FILHARMONJA: „, Zwycięstwo”. 
W gmachu Lwowa 12.45 — 13.10 Płyty g-amofonowe. „Azaie”, HOLLYWOOD: „Maradu”. 


Ruch ludności w stolicy 


Według danych wydziału ewidencji 
ludności w ciągu listopada przybyło do 
Warszawy na zamieszkanie z innych 
gmin 12.383 osoby, wyjechało zaś do 
innych gmin 6.686 osób. W tymże okre- 


Kasy Chorych m. stoł. 
Warszawy (Wolska: 52) otwarta jest 
wystawa higjeniczna, stanowiąca pokaz 
popularny w zakresie walki z choro- 
bami zakaźnemi. Pokaz ten zorganizo- 
wany przez sekcję propagandy Komi- 
tetu medycyny społecznej (magistrat i 
Kasa Chorych m. stoł, Warszawy) sta- 


13,16 -- 13,15 Komunikat PIM, 1315 —13,25 
hcmunikat gcspodarczy. 13 25—13,40 Przer- 
wa. 13.40 — 13.55 Pogadanka roinicza. 13.55 
— 14.00 Muzyka ludowa z płyt. 14,00—14,15 
Pogadanka rolnicza. 14.15 — 14.20 Muzyka 
ludowa z płyt. 14.20 — 14.35 Pogadanka rol- 
nicza, 14.35 — 14.50 Przerwa. 14,50 — 15.25 
Płyty gramofonowe, 3.15 — 15.25 Wiado- 


PREMJERA W TEATRZE NA CHŁOD- 
NEJ. Zapowiedzianą na dziś premjera w 
Teatrze na Chłodnej głośnej sztuki amery- 
kańskiej „Panna Młoda z Dachu', w reży- 
serji i z udziałem Alzksandra Zelwerowicza 
zostaje przełożona na środę 23 b, m. 

Bilety, zakupione na sobotę. ważne są 


HELJOS: „Dziewcz; z Montrparnasse" i 
„Świat bez granic” 

HEL: „Szukam męża, mam pieniądze" 1 
„Miasto miłości” 

KOL.ETA: „Maradu”. 

LOTOS: „Szary dom", - 

LUX: „Rosita”* śpiewaczka uliczna. 

MIEJSKI: „10 minut strachu”. 


sie sprawozdawczym przeprowadziło nowi. zbiór tablic, preparatów i modeli | mości wo na środę. ; WiP ; 

z y jskowe dla wszystkich. 15.25—15.45 A MEWA: „Grzech kusi" i „Za kulisami 
się z jednego dom oup .158 ujmujących popularnie sprawę anatomii Przegląd wydawnictw perjodycznych. 15,45— TEATR NA CHŁODNEJ chwilowo zam- kabarskiz. 

osób. Pozatem przez biura r unko- | ; bakterjologji, chorób zakaźnych, ze | 15,50 Giełda pieniężna oraz Komunikat Cen- PAT f MAJESTIC: „Igranie z miłością”. 

we przeszło 14.728 sprawy tyczące | specjalnem uwzględnieniem chorób we- tralnego Biura Hydrograficzn. dla żeglugi i nto o godz 16 go oeGach zalżonydh PAN: „Straszra noc”, 


zameldowania czasowo przybyłych, jak 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nerycznych, higienę osobistą, wychowa: 


rybaków. 15.50 — 16.20 Koncert wioioncze- 


„Świerszcz za kominem”, 


PALĄCE: „Dziecko grzechu”. 


również 13.408 czasowo nieobecnych. nie fizyczne oraz ochronę zdrowia pu- towy. 16.20 — 16.40 Radjokronika. 16.40 — |. BANDA — KABARET KOMIKÓW. Zna PRAGA; „Skąd niema powrotu" i rewia 
Zwraca uwagę wysoka liczba przepro- bliczności ze strony miasta i Kasy | 17.10 Płyty gramof, 17.10 — 17.35 „Zmien- komity program „Jajko Kolumba“ z Mo- ; ROXY: „Odkupienie* i „Impresarjo”. 
wadzek, Większość przeprowadzek do- Chorych. Pokaz cieszy się zmacznem | ność torm artystycznych”, 17.35 — 18,05 Ką- | dzęlewską, Pogorzelską i Dygasem na cze | SPLENDID: „Błędne ognie”. 

tyczyła sublokatorów. zainteresowaniem ubezpieczonych i cik młodych talentów muzycznych. 18.05 — le będzie grany tylko jeszcze w czasie bie SOKÓŁ: „Poskromienie złośnicy” i e 
> mieszkańców dzielnicy Wolskiej. Zwie- | 18.30 Program dla dzieci starszych. 18,30 — żącego tygodnia, i miłości“. 


Przerwa 
w komunikacji telefonicznej 


dzający z wielką ciekawością wysłu- 
chują fachowych wyjaśnień, udzielanych 


18.50 Muzyka dla dzieci, 18.50 — 19.15 Roz- 
maitości, 19.15 — 19.25 Skrzynka pocztowa 


TEATR „WESOŁE OKO”, Doskonała re- 
wja „Wesołego O'-a" p. t: „Rumba - Rum- 


STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice“, 
ŚWIATOWID: „Trader Horn”. 


bez przerwy w godz. od 8 do 19 oraz | rolnicza. 19.25 — 19.30 O< zytanie progra: | ba” grana będzie jeszcze tylko kilka dni TĘCZA: „Noce paryskie”. 
Qnegdajszą wichura spowodowała przer | zgłaszają. się po wydawane bezpłatnie | mu na dzień następny. 19.30 — 19.45 Płyty. | TEATR NOWOŚCI. Codziennie „Królo- TOMBOLA: „Podróż poślubna" f „A- 
wąnie komunikacji telefonicznej 270 abo- | ulotki i broszury, 19.45 — 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. | wa Nocy” pełna humoru operetka Walte- | wantury w- haremie*, 
neqtom doki mig drutów napo- Wystawa trwać będzie do 19 b. m. | 20-00 — 20.15 „Na widnokręgu”. 20.15—21.55 | ra Kollo, w obsadzie premjerowej. Poj „Nie cxiełznana* i „Nocna eska- 
wietrznych oraz przewrócenia pięciu. sto- Muzyka lekka. 21.55 — 22.10 Feljeton p. t erowni owości chcąc u- | Pada”. 
jaków, podtrzymujących przewody na da- | *=arwamtmamanmnwNaNaMnM | p. paryska" 2210 — 2240. fest linię paa krai SR waka 2 URANJA: „Jackie Cogan —. chłopiec, » 
chach. Najwięcej uszkodzeń stwierdzono Ogłoszenia drobne drobne ROBOTNICY! Chopira w wyk. Józefa Smidowicza. 22.40 | czności zobaczenie arcywesołej operetki Flandrii". 


na ul, Marymonckiej, Żoliborzu i Powąz- 


— 22.45 Dodatek do Prasowego Dziennika 


Waltera Kollo „Królowa Nocy”, obniżyło 


UCIECHA: „Król bulwarów”. 


kach. Cęść uszkodzeń już usunięto, reszta FUTR A 50 złotych czyta cie Radjowego. 22.45 - - 22.50 Komunikaty PIM ceny wszystkich miejsc o 50 procent. WISŁA: „Simba“ i rawit a 3 
naprawiona będzie w piątek, d ete $wo e piSMO | i policyjny, 22.50 — 22,55 Wiadomości spor- TEATR „MORSKIE OKO“. Codziennie ZNICZ: „Niebezpieczny romans" i rewja. 
Stosunkowo niewielka ilość uszkodzeń jastaa Boz) aai codzienne | towe 22.55 — 23.00 Przerwa. 23.00 — 24.00 rewja p. t: „Tęcza nad Warszawą" z Lodą SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW > 


wynika stąd, że warszawska sieć telefoni- 
czna jest przeważnie skablowana, 


Wytwórnia „Sława” sy akon „AR WA 
Niecała 5. 


Muzyka lekka i taneczna z dancingu „Adria”, 


Halamą, Elną Gistedt, Margaret Donaldson 
i Stanisławem Gruszczyńskim. 


W OGŁOSZENIACH, 


WILLIAM J, OE 


mł m ar A n 


26) 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 
Buddy przyglądał się przez kilka chwil tej grupie 


—poczem odwrócił się, zastanawiając się nad menial- 
nością ludzi, którzy potrafią przyjechać do kraju. 
gdzie ich nie cierpią, w poszukiwaniu kultury, któ- 
rej nie są w stanie zrozumieć, 

Wrócił do hotelu 
Dianą, która właśnie wróciła z lecznicy. Słysząc 
świeży, miły ton jej głosu wywnioskował, że jest u 
niej teraz w łaskach; wrażenie to potwierdziła jej 
teomorcia zjedzenia wspólnie obiadu w jego saloni- 

u. Za pół godziny — powiedziała Diana. 

Gdy przyszła, uszczęśliwiony Buddy zdążył już 
wszystko przygotować do obiadu. Gdy chodziło o 
drobne życiowe sprawy, był on człowiekiem prak- 
tycznym i umiał działać szybko. Jej zdumione — a 
poren zadowolone spojrzenie, którem obrzuciła po- 

ój, wynagrodziło go za wszystkie trudy, 

Wesoły ogień palił się na kominku. Na małym sto- 
liku mieszczone były „butelki, szklanki, przyrząd dó 
mieszania cocktailów i kubełek z lodem. Koło jedne- 
$o nakrycia na stole, zastawionym już do obiadu, 
leżała duża wiązanka... raczej bukiet... fijołków sta- 
nowiąc artystyczny kontrast ze złocistemi chryzan- 
zg żer znajdującemi się w wazonie pośrodku stołu. 

odała mu ręce, śmiejąc się: 

— Mój drośi, czy to mieszkanie, czy raj? Nie było 
mi jeszcze a sk w życiu tak zimno, jak dzisiaj, ut — 
podeszła do inka — ach, jakżeż tu dobrze.. A 
co to? — zapytała, wskazując na zastawę do cocktai- 
o 


WARUNKI PREKUMERATY: w Warszawie 
CENY OGŁOSZEŃ 
Poszukiwanie 


O W 4 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


SA e 0 DR ROSZ BRWEÓŻ SĄ 


z odnoszerfiem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia 
| Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr 20, komunikaty i n 
i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


AA z zee musiała teraz, Atherionie pisać pamięt- 


ń po dniu 
any co mógł aby naśladować sposób zachowania 
SK! Bi wc weń 
e ufam nigdy przypadkowym mieszaninom, 
obicit w hotelach. À tu jest wszystko, co potrze- 
ba... Jeśli masz jaki ulubiony przepis na cocktaile.., 
— Czy chcesz, abym je przyrządziła... 
— O ile zrobisz mi ten zaszczyt, 
— Ale, jesteś największym szalbierzem, jakiego 
znam — roześmiała się podchodząc do stolika. No, 
| ro... nadziewane oliwki... Nie zechcesz mnie chyba 


i rozmówił się telefonicznie z | przekonywać, że myślał o tem sam maitre d'hotel? 


Nawet nie probuję — rzekł Buddy — ostatecz- 
nie, chlubię się tem, że przestrzegam zewnętrznych 
form życia. 4 

Przez kilka minut zajęta była nalewaniem płynów 
z butelek. Potem rzekła: 
każdym razie, okazałeś to dzisiejszego ranka. 
Muriel była zachwycona kwiatami, Przesyła Ci za 
mojem pośrednictwem, gorące podziękowanie, 

Odpowiedział jej cośkolwiek, bardziej przejęty 
czarem, jaki roztaczała dziewczyna swoją pewnością 
siebie i zgrabnością ruchów — w momencie gdy po- 
trząsała srebrnym przyrządem do cocktailów — ani- 
żeli niewyraźnym obrazem bladej pacjentki. Stał 
obok Diany, przyglądając się jej; po chwili przyniósł 
serwetkę, aby nie trzymała w rękąch zimnego metalu. 
Myślał sobie — jeszcze bardziej, niż poprzedniego 
wieczoru — jak przyjemnie jest patrzeć na tę dziew- 
czynę. Przyszła ze swego pokoju bez kapelusza. 
Włosy jej, czarne i wijące się nad czołem, były krót- 
ko ostrzyżone i edzielone pośrodku głowy. Wy- 
ślądała napół ak: chi, napół iak Madonna, ale 
gdy zwróciła na niego swoje głębokie, śmiejące się 
oczy, wiedział że ma przed sobą kobietę w każdym 


Odb to w drukarni „Robotnika*, 


Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. 
„ 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


calu, że jest w niej wszystko, czem kobieta nęci, za- 
chwyca, wzrusza, dręczy, unieszczęśliwia. A jedno- 
cześnie — nie okazywała ani cienia skrępowania. 
Stała tu, nalewając cocktaile i zachowując się w 
sposób jaknajbardziej koleżeński, Czuł instynktow- 
nie, że jego domniemane stosunki z Muriel były w 
umyśle Diany jedynym usankcjonowaniem tej ich o- 
becnej, swobodnej, niemal rodzinnej poufałości. Nie 
miał najlżejszego w j obrażenia, jaki był jej moralny 
stosunek do tego „liaison“. Najprawdopodobniej — 
pomyślał — załatwiała się szybko z etyczną stroną 
tej kwestji zapomocą czysto współczesnego wzru' 
szenia ramion. Nie ulegało wątpliwości, że ubóstwia- 
ła swoją siostrę, — darząc j ją szczególną opiekuńczą 
miłością. Poprzedniego wieczoru była podejrzliwa, 
gotowa każdej chwili nastrożyć się wobec niego, po- 
nieważ jednak nie dał j jej on narazie żadnego powo- 
du do gniewu—była więcei niż gotowa, w szczerości 
swego serca, darzyć go siostrzanem uczuciem, jako 
swego rodzaju nieprawego szwaśra, Musi postępo- 
wać wobec niej bardzo ostrożnie... Siedziała ze 
szklanką w ręku — na fotelu przed ogniem — prze- 
rzuciwszy jedną nogę przez poręcz fotela. 


— Boże, cóż to za przeklęty dzień! A biedna Mu- 
riel w tym śmierdzącym pokoju... 

— Śmieęrdzącym? — zapytał Buddy. 

— Oh, nie bądź takim pedantem. Wiesz doskona- 
le, co mam na myśli — brudny, wstrętny, nieznośny, 
zimny, „pusty, sanitarny, eugeniczny, antyseptyczny, 
nie mający w sobie w nic przyjaznego, nic bliskiego.. 
Chciałabym tak widzieć ciebie, leżącego nawznak— 
na łóżku szerokości 3 stóp i wysokości 5 stóp — 
że gą gdy wszystkie twoje wnętrzności bolą, jak 

jabli.., 

Buddy odwrócił się plecami od ośnia. 


= p — 


Warecka 7. 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, A zł. kraje» Sj ae > La dy 
desł 80, nekrolosi do 60 mm. śr. powyżej mm ro 
Mia zagodni 50 Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych - 


„ udziela 


NASZA RUBRYKA | 


Poszukiwanie pracy 


STUDENTKA, rutynowana nat- 
czycielka, udziela" matematyki, fizy- 


i 


ki, łaciny, Specjalność: klasa 8-a, 
Dzwonić od 19 — 20-ej, tel. 646-81. 


ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIE- 
GO indywidualnie i w kompletaċh 
dyplomowana ao E 
Pierwszorzędne kwalifikacje i refę- 
rencje. Tel. 508-34, godz. 1% — 3, 


WOŻŹNY, kawaler, poszukuje zaję- 
cia z dobremi świadectwami i refe- 
rencjami, ze znajomością języka fran- 
ouskiego, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Wiadomość:  Warszawa,. ul. 
Chmielna 39 m. 1, W. M. 


TECHNIK-MIERNICZY, z ` kilku- 
letnią praktyką (w b, zaborze prut- 
kim), kreślarz, słuchacz W, Wszech- 
nicy (ekonomji), poszukuje posady, 
zajc: (b. chętnie: gospodarczoadmin. 
szy społecznych) w godz. dziennych, 
znajomość języka niemieckiego. Stan. 
Tucholski, ul, Wolska 44, rażąc 
Oświatowe. 

JAKIEJKOLWIEK PRACY poszu- 
kuję; umiem szyć, zajmuję się gospo» 
darstwem. Wiadomość w adm, '„Ro- 
botnika” dla H. Zielińskiej, 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


